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Leg*onow* wsp-r rż e n ia
(z powodu VIII zjazdu legjunistów).

Piętnaście lat temu. kilku ladajako  
uzbro jonych  chłopców przestąpiło 
s tuletnią granicę, przedzielającą P o l­
skę fan tastyczną linją  rozbiorowej 
mapy. W ierzyć się nie chce, wierzyć 
trudno, że oni wierzyli w zwycięstwo 
swoje. Jakież dane, jakież statystyki, 
jakież sztaby daw ały im choćby n a j ­
słabszą tego gw arancję?  Może ta  broń. 
S tare werdle i sławetne m anlichery  
austrjackie, zdobyte wszelkiemi spo­
sobami przem ysłu chłopięcego, skau- 
towskiemi wyczynami, przekupia- 
niem żołnierzy austjackich  i wogóle 
przygodnem  szczęściem? Może te 
m u n d u ry  świeżo skom ponowane, bez 
efektów tea tra lnych  am atorsk ie j  ro ­
boty? Może ilość k ad r  strzeleckich. 
Może pom ruk  ludu polskiego, pow sta ­
jącego na hasło wolności przeciw cie­
miężcom? Może hojny giest m ag n a­
tów polskich, k tó rych  ojcowie i dzia­
dy dźwigali na  Sybirskich szlakach 
kajdany? Może ofiarność szlacheckiej 
sfery, gniecionej od la t 125 bu tem  n ie­
mieckim i rosyjskim ? Może żegnał 
ich krzyż dostojników kościoła, tego 
polskiego kościoła, w katolickiej Pols­
ce przez schizm atyków tak  srodze 
prześladowanego? W spom inając  te 
czasy, powiedzmy sobie ze skruchą że 
nie, n ik t z tych wyliczonych części 
społeczeństwa żadnym  zbiorowym, 
m asowym  ruchem , udziału  swego nie 
zaznaczył. A przecież oni szli daw ać 
chłopom ziemię, duchow ieństw u ko- 
ś c i o łv ,  szlachcie wolność, a wszystkim 
rów ne prawa. Nieśli to wszystko na 
ostrzach swych młodych szabli, w lu ­
fach swych karabinkowy ale przedew- 
szystkiem w swTych płonących gło­
w ach i gorących sercach.

Dziwne, dziwne to są dzieje i kto 
je z bliska przeżył, kto przekochał k a ­
żdą tam tą  chwilę każdem fibrem  n e r ­
wów i nie opuszczał młodych szaleń­
ców w ich cudnej i fantastycznej d ro ­
dze, ten chyba do końca życia, ile r a ­
zy nad  lemi zdarzeniami się zamyśli, 
poczuje ich niesamow itą niezwykłość, 
u rągającą  zdrow em u rozsądkowi, lo­
gice, m a t tm a ty ce ,  p raw dopodobień­
stwu, możliwości, słowem wszystkie­
mu co ludzkie... Ale idącą po Imji dzi­
wnej, boskiej sprawiedliwości, o k tó ­
re ludzie nigdy nie przestawali m ó ­
wić, ale coraz m niej w nią wierzyli.

Oni szli jak  w poem at rycerski, 
jakby jakieś grali 'gry z bajki dla 
dzieci. Któż mógł u wierzyć w ich n ik ­
łe siły, w ich słabość, w ich t ie d ę  po­
wstańczą? Chyba taki, co też latam i 
ch im erę  tę samą w duszy nosił i nie 
sprzeniewierzył się jej nigdy, ani wt 
oczach wrogów, ani pod ironicznem 
pow ątp iew aniem  rodaków , co n ie­
równie trudniejsze było do zniesienia. 
D obra jest polska chimera! Dobre i 
m ądre  jest polske szaleństwo i sny o 
niemożliwości. Nie oduczajm y się te ­
go zwyczaju. Jeśli się nam  to sp raw ­
dziło, czego już tak niewielu chciało, 
a jeszcze m niej wierzyło, że się stać 
może, jeśli taką  w ygraliśm y spraw ę 
z losem, to leżą w nas nieogarnięte  
możliwości, a za to co się już zdarzyło 
wielkie m am y zobow iązania wzglę­
dem sam ych siebie.

A. w najpierw szej lin ji względem 
tych co wierzyli i wierzą. Nieufność w 
szczęście, sprowadza bezwład i niedo 
lę, zastój i m artwotę . Jeśli m imo tego * 
straszliwego procentu  niewiary, zwy­
ciężyli ludzie wierni idei n iepodleg­
łości, to dziś, kiedy każdy bez obawy 
k a ry  wygłaszać może swe p rzek o n a­
nia, s trzeżmy się głupiego ględzenia 
o n iedom aganiach  i bolączkach, k ra ­
kania defetystycznego, jęczenia ż.e 
wszystko jest fa ta lne  i ‘stoimy nad 
brzegiem przepaści. O tym  brzegu 
przepaści, to się od lat właśnie l()-ciu 
stale słyszy od chronicznych h ip o ­
chondryków , i jakoś wciąż przepaść 
daleko a my dzięki Bogu rozw ijam y 
się norm alnie , coraz coś tworząc i bu 
dując w naszym  wolnym kra ju . Ach, 
ci młodzi chłopcy z przed laty 15-tu! 
Toż oni byli jak  jakiś dynam it, co roz­
sadza niebotyczne skały, by przez 
wyrw ę utorow ać drogę rzece, pocią­

gom, ludziom. Tak oni, słabi, nielicz­
ni, rozerwali taką  potęgę, otwarli t a ­
kie wrota, ukazali drogę wszelkim 
polsłi im możliwościom.

Niesłychane to zdarzeni ■ jest jak  
z poem atu i jak  z labóra to r jum  che­
micznego. To rycerska piosenka, po ­
ryw ająca  nieprzytom nym  zapałem, 
to  fo rm uła  chemiczna, m ałą  k ropką  
m ądrze obmyślonej cieczy, w ysadza­
jąca w powietrze gmachy. (

Pomyśleć, że się od nich zaczęły 
jak b y  nowe księgi rodzaju poNiaego! 
Z tej garści arm ja , z tych Oleandrów 
ministerstwa, z tych artystów, k o n ­
spiratorów, am atorów , generałowie, 
z tego m arszu  z ziemi krakow skiej  do 
kieleckiej... cała . wielka .. wielka... 
piękna... bogata Polska!

Rzecz to była olbrzymia, a za­
czynała się od tak  małej, rzecz to była 
wspaniała , godna Wawelu, u którego 
stóp się rodziła, a wyglądała tak  ubo­
go, rzecz była najdziwniejsza, jaką  
znają  dzieje, a pozornie cóż?. Kilku 
entuzjastów  n a  zapylonych drogach 
polskich. Rzecz brzem ienna w skutki, 
a widział ją w całej rozciągłości możb 
tylko jeden człowiek: Woijz tych zas­
tępów ideowców.

Oni wierzyli. Wierzyli w swoją 
miłość wolności, w siebie, i przedew 
szystkiem wierzyli w swego Wodza. 
A On, m im o że silniejszego m oraln ie  
człowieka tru d n o  znaleźć we współ­
czesności, jednak  potrzebował,jak po ­
karm u, tej w iary  i ufności swoich 
chłopców.

I tak  prow adząc się wzajemnie 
i w spom agając sercami, szli ku  Nie­
podległości, jak  Krzyżowcy szli do 
Grobu Zbaw iciela, Szli też ku  nieś­
m iertelnej chwale i wdzięczności ro ­
daków, ale oni wtedy o tern nic nie 
wiedzieli i była to pew nie ostatnia 
myśl jaka*się  rodziła w tych p łoną­
cych bohatersk im  zapałem głowach.

Spotykało ich i zło, i dobro, od 
swoich i obcych, potem przyszły n ag ­
rody i stanowiska, rocznice i obcho- 
dyT, dni trium fu i apoteozy Wodza 
i wojowników... ale z pewnością, gdy 
na starość będą, w iarusy siwe, opo­
wiadać w nukom  swe zdarzeni i, n a j ­
piękniejszą chwilą w życiu nazwą z 
pewnością ten  ranek  6 sierpnia 1914 
roku, kiedy to K adrów ką wmaszero- 
wali w granice „Przyw iślańskiego“ 
kra ju , chrzcząc go na  nowo m ianem : 
Polski Niepodległej!

Hel. Romer.

Dwie burze przeciągnęły nad 
Warszawę.

le i  od wL kor. z  Warszawy.
Wczb?aj n ad  W arszaw ą p rzec iąg ­

nęły dw ie  silne burze po łączone  z 
n iep am ię tn ą  ulewą. P ierw sza burza 
/•■rwała się około godzm y 9 rano 
»sr skutek  ulewy wiele niżej p o lo /o ­

wych m ieszkań  w su te rynach  zosta- 
o zalanych. W  godzinach  po łudn io ­

w ych zebrały  sie n ad  W arszaw ą  
tak  gęste  ' chm ury, że praw ie  w e 
wszystkich m ieszkaniach  i biurach 
m usiano  zapalać  elek tryczność,
.-"kutkiem u d erzen ia  p io runów  w 
W arszaw ie  i okolicach wybuchły  
pożary,

Powstanie Banku Ziemiań­
skiego.

Tel. od wł, kor. z  Warszawy
oki v arna w spraw ie  u tw orzem a 

Banku Z iem iańsk iego  dob iegają  k o ń ­
ca. O  os ta tecznych  w arunkach , na 
zasadzie których zostan ie  B ank u- 
tv orzony pow iadom i M -stwo Skarbu  
cz łonek  delegacji w Paryżu ,  p. K u­
charski

Studenci jugosłowiańscy 
nie wezmą udziału 

w kongresie w Budapeszcie.
W IED EŃ , 10,8. (Pat). Dzienniki 

W iedeńskie do n o szą  z B udapesz tu : 
P odobn ie ,  jak  s tudenci czechosło ­
waccy rum uńscy , tak  sam o ł s tu ­
denci jugosłowiańscy postanowili 
nie brać  udziału  w m ięd zy n a ro d o ­
wym kongres ie  s tudentów , króry 
od b ęd z ie  się iutro w B udapeszcie.

Jako  p ow od  podają , że w B u d a ­
peszc ie  p lanow ane  są  z okazji k o n ­
gresu  dem onstrac je  rewizjon.styczne.

Konferencja  w Hóstrze.
Rewelacyjny wywiad1 Snowdena.

LO ND Y N , 10. 8. (Pat). Dzis =j-
sza p o ra n n a  p rasa  londyńska  p o d a  
je w yw iad  ze S n o w d en em , udzielo­
ny przez n iego koło ' północy, po 
zapoznan iu  sie z wyw iadem , udzie­
lonym przez  B rianda  p r a n e  fran­
cuskiej. i

"bnowden oświadczył, że o ile 
konfe renc ja  się rozbije, to o d p o w ie ­
dzialność za to nie m oże spaść na  
barki delegacji angielskiej. S now den  
przytaczał, iż w ko łach  francuskich 
późnym  w ieczorem  — jak słyszał — 
miało p anow ać  w rażenie , że delega- 
c a ang ie lska  tylko bluffuje. N a to 
oi p o w iad a  S n o w d en ,  że j sżeli F ran ­
cja rua iluzję t / g o  rodzaju , to lepiej 
niech zaczek a  na dalszy rozwój sy ­
tuacji

N a zapy tan ie  o zŁ m ier zo n j, m p o ­
wrocie do  L ondynu , o ile n ie  d o j ­

dzie do porozum ienia , odpovriedz.ał 
Snow den . że gotów  jes t  wrócić k aż ­
de; chwili, gdy się okaże, ze n ie ­
m a sen su  dalej prowadź,ić roKowa- 
nia. S n o w d en  zakończy ł swój w y­
wiad stw ierdzeniem : „M ogą panow ie 
to powiedzieć, ze ’nie uw ażam  sy- 
tuac j : zs beznadz ie jną" .

W zw iązku 'z  ty,m w yw iadem  
S ro w d e n a ,  n iek tó re  dzienniki lon- 
ay  iskie w yraża ,ą p rzypuszczenie , 
że wczoraj późnym  wieczorem  o d ­
było się leszcze taine posiedzenie  
delega tów  francuskich, belgijskich i 
włoskich, na leżących  do komisji fi­
nansow ej,  na  k tó rem  to posiedzeniu  
po-ozum iew ali się oni co do e w en ­
tualnych koncesyj,  ,atcie m ożnaby  
poczynić  Anglji, aby  ' nie dopuścić  
do zerw ania .

W obronie planu Younga.
i P A R Y Ż , 10. 8. (Pat),, „Petit Pa- 

r isien" donos z Hagi, iż w s iedzi­
b ie  delegacji belgiisik-ej' odbvło  się 
z udziałem  Jaspara, H y m an sa .  Che- 
rona, L oucheura , P ire l l i tgo  i A da t-  
ciego zebran ie , n a  k tó rem  p o s tan o ­
w iono w mi ;n.u 4 m ocarstw  nie d o ­

puścić do na rażen ia  n a  szw ank  p la­
nu  Younga.

U czestn icy  zeb ran ia  zgodzili się, 
iak zaznacza  d z ’cnnik, n a  poczyn ie ­
nie W ielkiej Brytanji pew nych  kon- 
cesy, — odrzucili jed n ak  możliwość 
zmiany m echan izm u  p lanu  Younga,

Optymizm prasy angielskie].
L OND YN. 10.VIII. (Pat). K o re s ­

po n d en c i  dz ienn ików  angielskich w 
idze donoszą ,  że z w yników  w czo­

rajszej kon fe renc ji  p ry w a tn e j  d e le ­
ga tów  Francji, Belgji, W łoch  i Japo- 
nji m ożna  wnosić, iż zas trzeżen ia  
S n o w d en a  co do św iadczeń  w n a ­
turze zo s tan ą  zap ew n e  przyjęte. 
R ó w n ie /  dosc pocieszające  wyniki 
d a ła  dzisiejsza ran n a  konfe renc ia  w

komisj. f inansow ej. Len optym izm  
p o tw e r d z a  ocipowiec francusk iego  
ministra przem ysłu  i h an d lu  G rana-  
ma, do tyczące  św iadczeń  ’ w n a tu ­
rze. Jak  w iadom o, m imstei francus­
ki uznał, że s tanow isko brytyjskie 
czyrś kw estję  o twartą , a tym  sam em  
daje możrtość w v b rn ięc ’a z t ru d n e ­
go położenia.

Mac Donald —  jedyną nadzieją.
N O W Y  YORK, 10 8. (Pat.) Koła

u rzędow e i dyp lom atyczne  są  zd a­
nia. że  jed y n ą  nadzie ję  na  un ikn ię­
cie fiasca konferencji haskie ,  daje  
tylko M ac Donald . S ek re ta rz  sianu 
p ar  interim C otton ośw iadczył w czo­
raj, że S tany  Z jed n o czo n e  p rag ­
nę łyby  o s ta teczn eg o  za ła tw ienia  
sp iaw y odszkodow ań , n a  podstaw ie  
planu* usta lonego przez  m ocars tw a 
eu rop t  iskie.

Jednakże  rząd  S tanów  Z je d n o ­

czonych nie p o p ie ra  bezw zględnie  
p lanu  Y ounga , lub jak iegokolw iek 
innego. C otton  dodał, iż sprawa 
m ora lnego  poparc ia  A m eryk i  dla 
s tanow iska bry tyjskiego w H adze ,  
po -uszona  przez Snow dena ,  nie 
w chodzi w grę i niema żadnych  
oznak, by rząd S tanów  Z jed n o c zo ­
nych zm uszony był d ezaw uow ać  
Je igatow am erykańskich . , którzy 
Krali udział w op racow an iu  p lanu  
Y ounga-

Projekt Hendersona w sprawie kontroli.
BERLIN, IJ.fi (Pat.) K o re sp o n ­

den t  h a sk : katolickiej „G erm anji"  
p rzy tacza inform acje prasy  angiel­
skiej o projekcie kom prom isow ym  
H e n d e rso n a  w spraw ie  kontroli.

P ro jek t  ten  przewiduje u tw o rze ­
nie kom ita tu  Ligi N arodów  złożo­
nego  z 3 osób, przedstawicieli czyn­
ników 1 n ieza in te resow anych , m ają­
cych s ię  zbierai w o trę b a c h  r. ‘ 
m iędzy  posiedzeniam i R ad y  Ligi. W

r&zie po trzeby  kom ite t  ten  p rzep ro ­
w adzałby  1 ro k o w an ia  w sp raw ach  
sp o rn y ch  i p rzed k ład a ł  ' Radzie ’ r a ­
porty  w razie konfliktów pow ażn ie j­
szych.

K o re sp o n d en t  ■ „Germanii*- spod- 
kreśla  w tern miejscu, ze H e n d e r ­
son nie wyjaśnij kwestji d ec y d u ją ­
cej, czy kom ite t  trzech posiadałby  
P raw e d o ch o d zen ia  i b adan ia  na 
miejscu.

Powrót dr. Schachta.
■ BERLIN. 10. VIII. (Pat), Biuro

Wolffa donosi z Hagi, że dv rek to r 
Banicu Rzeszy  dr. S ch ach t  od jecha ł 
dzi do Berlina. W o b e c  tego, że 
d yskus ja  zasadn icza  m iędzy de leg a ­
tami wierzycielsk imi nie zosta ła  d o ­
tychczas zakończona ,  dr, Schach t 
oświadczył, że pow inien  czas swój

poświęcić ' te raz  zagadn ien iom  b e r ­
lińskim Do H ag i powróci, kiedy 
sprawy zasadn icze  zos taną  u regu lo ­
w ane  i k iedy  będz ie  mogło do -ć  
do szczegółowej dyskusji n ad  p la ­
nem  Younga, w czasie której o b e c ­
ność p. Schć.chfa by łaby  pożądana .

Projekt uregulowania kwestyj taryf-
BERLIN, i0.8 (Pat.) P rasa  b e r ­

lińska donosi z Paryża  za „Echo 
d e  Faiis",  że m inister S tresem an n  
zapow iedział Briandowi wreczenie 
p ro iek tu  uregulovTania kwestji taryf. 
Biiand n.iał zaak cep to w ać  podjęcie  
rokow ań  w tej spraw ie po d  w a ru n ­
kiem, że .rokow ania  te  ograniczą

sie tylko do Francji i Niemiec i że 
dopiero  gdv doidzie do zaw arcia  
umowy, zostanie  ona p rzed łożona  
do zaak cep to w an ia  pozostałym  m a 
carstwom. D ecyzja ta miała zapaść  
w czw artek  w kon ;u p rv w a‘n ego  
posiedzen ia  przedstawicieli ć m o ­
carstw.

Rewelacyjny artykuł Stresemanna.
BERLIN 10.8. fPat). W  obszer- 

nvm artykule ogłoszonym  na Jam ach 
„K oeln ische Z tg .“ z okazj 10-lec:a 
konstytucji w eim arsk ej w ystępu je  
min. 'S tresem ann  z o s trą  kry tyką 
akcji p leb iscy tow ej,  zapow iadane; 
przez  hugenbergow ski l.zw. kom ite t 
obywatelski przeciwkc planowiY o u n ­
ga. Minister podkreś la  z naciskiem, 
że akc ja  H u g en b erg t  zw raca  się m e 
przeciw  planowi 1 konferencji paiys-  
kiej, ani też  p rz e e w k o  t.zw. „kHm- 
stw u o winie Niem iec za w ywołanie 
w ojny", lecz wyłącznie przeciw ko 
rządow i n iem ieckiem u, który, świa­
dom  swej odpow iedz i »lnosoi w obec

społeczeństw a, umiał poprzeć  plan 
o dszkodow ćn  wojennych, p rz y n o ­
szący Niemcom ulgę w  ciężarach 
reparacyjnych . A kc ja  H u g en b erg a  
zwraca się przeciw ko Niemcom dzi­
siejszym i zm erza do zagarnięcia 
w ładzy przez grupę, przeciwstawia- 
j ą r ą  się ( zasadniczo  państwu. Nie 
należy się łudzić— zdaniem ministra 
— co do tego, że wchodzi tu w grę 
istnienie sam ego  państw a  i że w a l­
ka  p o trw a  bardzo  długo. O rędzie  
hugenbergow skiego  kom ite tu  plebis­
cy tow ego  jest za tem  negacją  całego 
do ro b k u  politjicznego wszystkich  
dotyczasow ych  rządów  Rzeszy.

Przebieg posiedzenie komisji 
finansowej.

H A G A  10.VIII. (Pat). Dzisiejsze 
posiedzen ie  kom isji  f inansowe; ro z ­
poczęło się o godzinie  10-ej. D e le­
gat rum uński T itu le scu  wyłuszczył 
p re tens je  sw ego kraju. P rzeds taw i­
ciel W ielkiej Brytanji G rah am  p rzed­
stawił pow ody, dla k tó rych  me m o­
że się przychylić  lo pos tanow ień  
p lan u  i ounga co do świadczeń w 
naturze. Angielski h an d e l  zagran icz­
ny, k tóry  p rzed  w ojną w ynosił  15,9 
proc. handlu  św iatow ego, spad! 
oh icnie do 11,i proc. P o zo rn ie  m a­
ła ta  zniztca m a dla Anglji ogrom ne 
znaczenie  i pow oduje ,  że  A nglja  
m a 1250 tysięcy b ez ro b o tn y ch  p rz e ­
w ażnie w przem ysłach  w łókienni­
czym, zeleznym, stalow ym , b u d o w y  
statl ow i węglowym.

G raham  musi podkreślić ,  że 
św iadczenia w naturze  w pro w ad za ją  
czynniki sztuczny i n iena tu ra lny  do 
m iędzynarodow ej wym iany to w aro ­
we; Jakkolwiek plan Younga, p rze -  
w d u ;e ograniczenie tych św iadczeń 
do 10 lat, ze zm nie,szaiącą się s to ­
pą, to  jed n ak  rząd  angielski zgłasza 
n as tępu jące  zastrzeżenie: pian Y o­
unga  przew iduje m ożność re ek sp o r­
tu  św iadczeń. Pow inno  się bez- 
w giędnie  ograniczyć dos taw y  w na 
turze tylko do konsum eji w kraju  
wierzyciela, gdvż przywileje, k tóre 
w Drzet wieństwn do  klauzul n a j­
w iększego  uprzyw ile jow ania p rzy ­
zn a w an e  są  a r tykulom, s tanow ią­
cym  św iadczen ia  w naturze, s tw a­
rzają  n ienorm a lną  ko n k u ren c ję  dla 
norm alnego  ekspor tu  W ielkiei Bry- 
tanu. —

N astęp n ie  co do kwestji  w ęgla 
— p izem y sł  w ęglow y angielski wy- 
nozi obecn ie  tylko 50 miljonów 
tonn, co jest znaczn ie  n.żej s tanu  
przedw r,lennego. Frani, la i W łochy  
otrzym ują vregiel n a  conto  lep a ra -  
cyj. W szczególności m port  włoski 
n a  podstaw ie  św iadczeń, pow oduje  
zm niejszenie  produkcji kopalń  po- 
■ ldn owo-w a ,skich w s tosunku  do 
.4 miljonów ton  rocznie.

P lan  L ounga p rz tw iJ u je  v-praw- 
dzie zm niejszenie świadczeń w n a ­
turze  z 1050 miljonów do 540 rrilj.,
nie iest to -ednak  w ysta icza iące ,  o 
ile ochroną w ęgla angie.1 skiego, p rze­
w idziana w trak tac ie  wersalskim nie 
usiałaby być s to so w an a  i po  roku 
1930, k iedy to p raw o  t rak ta tu  wer- 
ss skiego w ygasa , n iezależnie od  s ta ­
bilizacji p lan u  Y cu n g a  Niezależnie  
od tego  G raham  podkreśla ,  że 
A nglja  sprzec .w .a  kię w og le sy s te ­
mowi św iadczeń  w naturze.

lanr.usk: m inister C heron  ozna j­
mił :o do św iadczeń w naturze, ze 
w p lanie  Y ounga  sum a św aa cze n  
w r a tu r z e  zosta ła  zm niejszona i że 
cyfra p rzezn aczo n a  dla Francji nie 
p o k ry w a  zapo trzebow ania  Francji. 
W obec  tego n iebezp ieczeństw o  re ­
ekspor tu  którego obaw ia  się Anglja, 
nie jes t  realne. Niemniej jed n ak  mi­
nister uznaie ze strony  Francji zu­
p e łn ą  możliwość w prow adzen ia  u- 
zupe łn ień  do p lanu Younga w sp ra ­
wie św iadczeń w naturze , o ile z a ­
sad a  p lanu  wogóle zostan ie  nii n a ­
rusz 'n a .

W dalszym  ciągu posiedzen ia  
komisji n a  ośw iadczen ie  C h ero n a
zabrał płos Snowden, kiory oznajmił 
energicznie i stanowczo, że nie p-zyj- 
muje żadnego argumentu Cherona. ani 
żadnej jego cytry, ani też nie może 
przyjąć do wiadomośai wyjaśnień  
franauskiego ministra, przyczem  d o ­
dał, że intei-pretacja C herona  iest 
całkow icie  nie do przyjęcia  i że 
rząd  angielski domaga sie jak  nu,- 
szybszego  zastanow ien ia  się komisji 
n ad  p ro p o n o w an ą  przez delegację  
ang ie lską  rezolucję, gdyż do ty ch cza ­
sow a m eto d a  ciągłego p o w tarzan ia  
prze delegacie  sw ego s tanow iska  nie 
doprowadzi do znanego  celu.

N a >em zaico iczono o b rady  i o d ­
roczono posiedzen ie  do pon iedzia ł­
ku  god nny 10.

H A AGA 10 \  l i i  O dpowiadając n? prze- 
mowlenii Cherona Snowden dodał że inter­
pretacja hero., a jest cau-uwicie nie do przy­
jęcia. Jestem skłonny — móv. ił Snowden —

uważać ją za groteskowa i śmieszną. Co­
dzienne wygłaszanie przemówień nie nie  po 
może. Stawiam wniosek aby konferencja 
" J  powiedzia ła się w tej sprawie Nie zamie­
rzam  zresztą dokończyć reszty moirh dni w 
Handze i bardzo mi się śpieszy z powrotem 
do domu.

H a AUA, 10, VIII PAT. Gwałtowność wy­
rażeń użytych przez Snowdena. wywołała 
ogromne zdumienie wśród członkóiy kom i­
sji finansowej. Wszysey zgodnie potępiają 
icgo rodzaju  sposoby prowadzenia dyskusji 

uyyażają, że w takieli warunkach rozpoczy­
nanie dyskusji nad planem Younga jest bez­
nadzie jne. W  kołach zbliżonych do konfe- 
renej- panuje  przekonanie, że jedynie odro­
czenie konferencji pozwoli uniknąć niesły­
chanych trudności

Narada w sprawie mowy 
Snowdena.

H A G A . 10.8. P a t ) .  B-iand, Lou- 
ch tu r ,  Cheron  przyjęli o godzinie 
16-ej delegatów: belgijskiego, w łos­
kiego i japońskiego i omaw iali z ni- 
m sytuację. w vtw ozona  przez dzi­
siejsze p rzem ó w ier ie  F iowdena

H A G A  10.8. (Pat) i S po tkan ie
b - ia n d a  i innych cz ło n tó w  d e leg a ­
cji francuskie; z delegatam i Belg:i, 
V loch ; Japoi.ji trwało blisko dwie 
gi Iziny. P o s tan o w io n o ,  aby  w obec  
in cy d en tu  ze S n o w d en em  O u ta rd  
sp o tk a  się z tym  osta tn im  w ciądu 
w ieczora i n as tęp n ie  poinform ował 
delegację  f ran cu sk n  o w vniku swej 
misji.

Stóny Zjednoczone 
niezadowolone z taktyki 

Sncwćena.
H A G A , 1C.8. (Pat). W tu te jszych  

sferach dziennikarzy a m erykańsk ich  
k rążą  pogłoski |o wielkicm n iezado­
woleniu w A m ery ce  ze stanów iska, 
jakie zają ł S n o w d en  n a  konferencji 
haskiej. t
Projekt załatwienia sprawy 

zagłębia Saary.
BERLIN, 10.8. (Pat). Biuro W olf­

fa  po tw ierdza  w aep eszy  z Hagi, 
że  d t ie g a c ia  n iem iecka  opracow uje  
p /o jek t  zała tw ienia sprawy źlagłęhia 
Saary , k tóry  w na jbliższym czasie 
zostan ie  w ręczony  delegacji fran­
cuskiej.

Hilferding nie pośreoniczy.
BERLIN, 10.8. (Pat). K oła  u rzę­

do w e zaprzecza ją  z naciskiem  p o ­
głoskom, tw ierdzącym , że n iem iec- 
k ‘ rr.in;ster skarbu  Hilferding Dodjął 
akc ję  pośredn iczącą  m iedzy F ran ­
cja  a Anglją. . a

Churchill popiera stanowisko 
Snowdena.

Q U EBEC, 10. VIII (Pat). P rzyby ł 
tu  były kanclerz skarbu  w gab ine­
cie Baldwina, Churchill W  wyv/ia- 
dzie Churchill oświadczył, ż s  gorąco 
popiera stanow isko  Snow dena ,  zaz­
naczając , iż gdy  był ministrem, stał 
ró w n ie ’ n a  stanowisku, iż rząd  a n ­
gielski nie jes t  zw .ązany  jak ąk o l­
wiek decyzja  -pa rysk iego  k o m ite tu  
rzeczoznaw ców  i zas trzega  sobie 
ca łkow itą  sw o o o d ę  działania.

Pogrzeb ś. p. mjr. Idzikow- 
• sktego w Warszawie.

Ceremonjał żałobny.
włoki sp. mjr. Idz ikow skiego 

p rzew iez ione  m ają  być do  W a rs z a ­
wy sam olotem  z Gdyni, d o k ąd  p rz y ­
b ę d ą  z C heroourga  21-go b. m. P o ­
grzeb śp. mir. Idz ikow skiego  o d b ę ­
dzie się. jak  2 lecydow ały  w ładze 
w o 'sk o w e w W arszew ie, p ra w d o ­
podobnie  w dniu  22-go hm. Zw łoki 
sp o czn ą  na cm en ta rzu  poviązkow- 
skim w g ro b it  rodzinnym . Szczegó- 
• y ce rem o n ja łu  ża łobnego  są o b ec ­
nie u s ta lan e  przez  gab ine t ministra 
spraw  w ojskow ych  P o d czas  p o ­
g rzebu  o d d a n e  m ają  Dyć śp. mjr. 
Idz ikow skiem u wszystkie na leżne  
m u honory .  E sk ad ra  samcuoiów w oj­
skow ych  tow arzyszyć ma konduk- 
to w ; ża łobnem u aż do chwili za sy ­
p an ia  zwłok. (PID).

P op ierajcie Ligę M orską
FRANCUSKI OGRÓDEK DZIECIĘCY

K .  S Z E P O W H L B I S i 0 S ^ ( m E J
. ‘rzy jm u je  się dzieci od 4 lat. k an c« )a r ja  c zyn na  od 16-go sierpnia codziennie

od godz. U —14 oprócz sobót 1 niedziel. • 2220-2

^nm azju m  Humamstyczno-Koedukhcyjne [1 j f l i i j f i i n i D i
z Polsko-Francuskim  językiem  nauczan.a I I .  H L u j J w l f l  l i i i  tu!!.Lr C

TROCKA 7.
Egzam iny  do k la s  i ,  2, 3 oraz  s ta rsze |  wstępnej odDędzie się 3 w rześnia  o g  9 rano 
k a n c e la r ja  czynna od 16 s ierpnia  codziennie od godz. 11— 14 oprocz sobót i niedziel 
2218-2 . D y r e k c j a .
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Rozwiązanie Zarządu Ogólno-Polskiego 
Związku Kas Chorych.

Z a rząd  O góIno-PoL k  -*go Z w iąz ­
k u  Ka* C horych  został rozw iązany, 
a  na jego m iejsce m ianow ano  k o ­
m isarzem  rządow ym  dr. C hodźkę ,  
b. min. Z d ro w ia  Publicznego.

P  P. S cekaw istyczna podnosi  
z tego  p o w o d u  n iesłychane lar-im. 
Już od sze reg u  tygodni ca ła  P.P.S. 
jes t  z m o f l . z o w a n a  przeciw ko 
wszystk-m  zarządzeniom , k tóre  mi­
n is te r  P rys to r p rzep ro  uradza d la  u- 
zdrow  enia  K as  C horych , dla o czy ­
szczenia  ich ze szkodliw ych e le ­
m entów , wreszcie dla p rzerob ien ia  
ich z instytucji p a r ty jn o -p o e ty cz ­
nych , jaką  są obecnie , n a  in s ty tu ­
c je ,  m ające  służyć dobru  i p o ży tk o ­
wi miljonowych rzesz  u b ezp ieczo ­
nych .

Specjaln ie  wrażliwi byl cekawi 
sci na  sp ra w ę  zarządu O gólno-pc 
sk iego  ^ w ą z k u  Kas Choryt*" Oi 1 
sze regu  tygodni „R obo tm k  w sąż­
nistych a r tyku łach  dow odził  że to 
n ie  pow inno  się stać  że do tego 
k roku  mm- P ry s to r  n :em a ra d n y ch  
p o w o d ó w , że rozw .ązsn ie  to skom ­
prom itu je  P o lsk ę  p rzed  zagranicą , 
że  gdyby to nastąpiło , na leży  roz­
p isać  na tychm ias t  now e w ybory  
i t. d. i t. d.

M ożna zryzumiec oburzen ie  P.P.S. 
K a sy  C horych  są  jej najsilnieszą 
tw ierdzą. T a m  um ieszczała  o n a  gros 
sw oich  m en e ió w  party jnych ,  tam  
o trzym yw ali posadk i najwybitniejsi 
działacze . N a te jn  o p - r a ł a  się cała 
siła cekaw is tyczna  w spo łeczeństw ie  
i przy w yborach , ca ła  p o tęg a  wy­
m ow y pp. N iedzia łkow skich  i Lie- 
b e rm an ó w  w Seimie. 1 akiego sta 
nowi&ka, takiej pozycji nie chce  się 
ła tw o  i bez  walki porzucać.

A le  co p rzed s taw ia ją  suche  cytry.-1 
W a rsza w sk ie  s tow arzyszen ia  le ­

k arsk ie  obliczyły, "e  gdyby  im o d ­
d an o  17 p ro cen t  w pływ ów  Kasy 
C h orych  w arszaw skiej,  obowiązaliby 
s i r  leczyć wszystkich chorych  u b ez ­
p ieczo n y ch  z w szystk iem i k o n sek -  
w encjam  finansow em i, )ak*e to za 
so b ą  pociąga. Z n ac zy  to. że tylko 
17 p ro cen t  w pływ ów  Kasy C horych 
w yda je  się n a  cel, dla k tó rego  tę. 
in s ty tuc ję  p o w o łan o  do . ycia, a 83 
p ro cen t  w p ływ nw  w yda je  się n a  a d ­
m inistrację .

T a k a  jes t  s y t u a c a  w W a rszaw ;e, 
n a  prow incu  jes t  z p e w n o i ;  ą gor­
sza. Inna jes t  zupe łn ie  dziedzina, że 
lekarze  m ają  w K asach  C horych  
m inim um  głosu, te najw yb tnie i. le­
karze  p o d p o rząd k o w y w an i  są  p ie rw ­
szym  lepszym  „zas łu żo n y m ’" dz ia ła ­
czom par ty jnym  i t p

T e n  stan  rzeczy w yw ołu ,e  o l  
d aw na  oburzen ie  w ko łach  lekar­
skich. O  n a s t r n a c h  w śród  sfer u- 
b ez p i tc zo n y ch  n iem a co naw et m ó­
wić. N aw et p rzek o n an i  wir< d ro ­
bo tn ików  ciekaw iśc w p a d a ją  w  p a ­
sję. gdy m ów ią o dośw iadczeń  ach, 
poczyn ionysh  p rzez  siebie w •. a- 
sach  Chorych.

T e n  s tan  rzeczy d o m ag a ł  się od 
d a w n a  re fo rm y i sanai ji. N aiw yższa  
by ła  pora, by w reszcie  M inisterstw o 
P rac y  in terw eniow ało .  [

„R o b o tn .k ’ w y su w a  w tych sp ra ­
w ach  stale a rgum enty  polityczne. 
N iech stan  ę na  gruncie rzeczow ym , 
a  po lem ika  b ęd z ie  b ard zo  oprosz- 
c zo n a— z p ew n o śc ią  n a  rzecz p rz e ­
p ro w ad zo n y ch  o b ecn .e  przez  Min. 
P racy  reform.

8. Z .

Wielki pokaz ogrodniczy 
na P. W. K.

W końcu września r. b przewidziane sa 
na F W k. w Poznaniu wielkie pokazy og­
rodnicze w dniu 23 i 24 września r b. odbę- 
dzo się ogólnopolski zjazd ogrodniczy, któ 
rego zadaniem będzie rozpatrzenie najwaZ 
n i“jszych spraw dotyczących całokształtu 
ż jy ia  ogrodniczego w Polsee.

Niezależnie od powyższego zjazdu d dn. 
następnych, t. j. 26 i 27 września odbędzie 
się w Poznaniu  środkowu-eurofw jski zjazd 
szkółkarzy, i w tyra czasie będzie dpnion 
s trow any dział kwiaciarski i pomologiczny.

Jednocześnie dla uczestników zjazdu pro­
jektowany jest zwiedzenie k.lku większych 
gospodarstw ogrodniczych w okolicach Poz­
nania.

P rzy jm ując  powyższe pod uwagę w m nie­
maniu. iż niewątpliwie obecność przemys­
łowców ogrodników i właściciel, sadów h a n ­
dlowych z- Wileńskiej na tych zjazdach jest 
bardzo pożądane, a nawet konieczne.

Wił mskie Towarzystwo Ogrodnicze wes­
pół Wileńskiem Towarzystwem Organizacji

Kółek Rolniczych organizuje wycieczkę, 
ogrodnikow fachowców właścicieli sadów 
handlowych i miłośników ogrodnictwa na te 
zjazdy i pokazy.

W dobrze zrozumianym interesi- wła 
snvm  nie wątpimy, że ogrodn.cy przemysłow­
cy posiadacze więicszychr sadów i miłośnicy, 
wezmą udział w tej wycieczce i l i c z n i e  r e ­
prezentować będą wpeńszczyznę

W yjazd wycieczki nastąpi w dniu 22 
września o godz. *t min 20.

Koszt wycieczki przy 5-cio dni )wvm po­
bycie w Poznanniu, po uwzględnieniu z n i­
żek wynosić będzie po 70 zł. od osoby.

W  powyższej sumie mieści się koszt prze­
jazdu  koleją III kl. z W dna do Poznania i z 
powrotem, oiletu wstępu na wystawę, do og­
rodu zoologicznego, muzeum, zamku, prze­
jazd autobusem do kwater i z powrotem, o- 
płala przewodnika po wystawie, lrwatery i 
koszta manipulacyjne

Koszt wyżywienia pokrywają wycieczko 
wicze sami.

Całodzienne utrzymanie wynosi 6 zl Za­
leca się dla zmniejszenia kosztów wzięcie su ­
chych produktów, nie ulegających łatwemu 
zepsuciu.

Okres t rw ania  wycieczki przewidziany 6 
do  7 dni.

Zapisujący się na listę wycieczkowiczów, 
winni jednocześnie wnieść zadatek w wyso­
kości 20 zł.

Zap'sy do dnia 1 września r b. p rzy jm u ­
je Wileńskie Towarzystwo Organizacyj i 
Kółek Rolniczych, Wilno W, P ohulanka 7.

Popierajcie Ligę Morską 
i Rzeczną!

Z Izby 
Przemysłowo - Handlowej 

w Wilnie.
Eksport kapusty i ogórków do Francji.

IzŁa Przemysłowo-Handlowa w Wilnie 
donosi, że wpdlug wymag. importerów tmnt, 
kapusta winna być biała, bardzo cienko k ra ­
jana  i przyprawiana tak, aby mogła się d o ­
brze konserwować. Kwasnośćć i słoność nie 
nie powinny być zbi t odkreślone. albowiem 
Francuzi wolą kapustę średnio kiszoną.

Co się tyczy ogórków cieszyłyby się tam 
popytem przodewszystkiem małe ogórki m a­
rynowane w occie.

Firmy, które mogą wchodzić w grę jako 
eksporterzy tych artykułów winny się zwró­
cić do tut. Izby po informacje dodatkowe.

Eksport owoców.
W związku z możliwościami ksportu 

owoców z Polski do Niemiec Izba Przem ys­
łowo Handlowa w Wilnie donosi że poza 
dotychczas istniejącemi s tr jam i granicznerm 
przejściow emi przez które powyższy p ro ­
dukt można eksportować do Niemiec, os ta t­
nio, dzięki staraniom sfer handlowych zos­
tała otwarta  jeszcze stacja kontrolna, a m ia­
nowicie w Krzyżu (Kreuz). Położenie stacji 
Kreuz, leżącej na północy i posiadającej bar 
dzo wygodne połączenie z Berlinem i Szcze- 
cinem z jednej, z Poznaniem zaś z lrugiej 
strony, przyczyni się do wzmożenia eksportu 
z Polski, a  w szczególności z woj. Poznańsk.

Nieprzejednane stanowisko 
Moskwy w sowiecko-chińskim 

konflikcie.
W iadom ośc i  p o ch o d z ące  z Char- 

b ina o sowieclco-chińsk: ch p e r t iak -  
tscjar.h poko jow y che og łoszone w 
dz ienn ikach  paryskich , okazały  się 
zgoła  fałszywe. O s ta tn ie  w iadom oś­
ci. k tó re  nadesz ły  z M oskw y, z a d a ­
ją  ka tegoryczn ie  k łam  tym  v teściom 
i o aw iadczaią,  ze ze strony  ch iń ­
skiej były  w praw d z ie  czyn ione  pró 
by  o Wozczęcie pertrak tac ji ,  je d n a ­
kow oż próby te  zostały na tychm ias t  
od rzu co n e  przez  sow ieckich p rz e d ­
stawicieli. a zw łaszcza przez  byłego 
s o w e c k ie g o  g en e ra ln eg o  konsu la  w 
C harb in ie  M eln ikow a, k tóry  oi w ad- 
czył, i i  n ie  p o s iad a  pełnom ocnictw  
do  p ro w ad zen ia  per trak tacy j  i że 
s tosow nie  do rozporządzen ia  komi- 
sa r ja tu  jp ra w  zagran icznych  w y je ż ­
dża  n a  urlop. W ieści o p ro w a d ze ­
n iu  pe r trak tacy i  sov iecko-chińskich  
określone są ako  te n d e n c je  ro z sze ­
rzan e  za pośredn ic tw em  chińskiej i 
japońsk ie j  prasy .

M elnikow  ośw iadczył ca łk iem  k a ­
tegoryczn ie ,  że  „odrzucił p ro p o zy ­
cję  sp o tk an ia  się z przedstaw ,cie la-  
mi chińskimi", zaznaczając , ze  w y­
m iana  no t pom iędzy  o b u m a  ctrona- 
mi p o w a-n io n e rr  m oże  się o d b y ­
w a ć  d rogą  te leg ranczną  Jednogłoś­
n ie  z n e p r z e je d n a n e m  ntanow isk ;em 
M oskw y w sow iecko-chińsk im  k o n ­
flikcie brzm ią  w iadom ości z Sybiru 
i z D a lek iego  W sch o d u . Z  Im anu 
n a  D alek im  W schodzie  d o n o rz ą  do 
p ra sy  sowieckiej, że w osta tn ich  
czasach  doszło n a  sow iecko  - chiń­
skiej granicy do  p ierw szych  starć, z 
chw ilą gdy oddziały  chunhuzow  
przekroczyły  granicę, up ro w ad za ,ąc  
z so b ą  n a  te ry to rjum  chińskie z ra ­
b o w a n e  w ieśniakom  konie- Z  temi 
h o rd a rr i  ch unhuzow  toczą  w oiska 
rosy jsk ie walkę.

P rasa  m osk iew ska  ogłasza rów ­
nież, że w Chinach w pierw szycn  
dn iach  s ie rpn ia  byii s traceni 4 k o ­
m uniści i że  dn ia  1 s ie rpn ia  policja 
w S zangha ju  zw róciła sie do  u rzę ­
d ó w  zagran icznych  z  p ro śb ą  o mo- 
b lizację w ojsk  cudzoziem skich  m a ­
jących  p o m ag ać  polu.ii w  razie d e ­
monstracji.

W  Z S R R  czynią p rzygo tow an ia  
do  p o b o ru  roczn ika  1907. Jest  to 
c o p raw d s  no rm alny  p o b o r  rekru ta ,  
pom im o to  w zw iązku z w y p a d k a ­
mi n a  D alekim  W schodzie  w y w o łu ­
je  on w ę c e j  zam ieszan ia  jak  w l i ­
ta ch  ubiegłych, J  ow arzystw c  lotni- 
czo-chem iczne  postanow iło  zorgani­
zow ać szereg  zebrań dia r a  szer­

s z y c h  warstw ludności, n a  k tórych  
w ygłoszone być m ają  po p u la rn e  w y ­
k ład y  o ob ecn e j  sytuacji Rosji i o 
n o w o czesn y ch  sposobach  obrony  
chem icznej pańs tw a .

Zjazd legionowego bractwa.

W  jakim określa czasu nie wolno 
pracodawcy wypowiedzieć pracowni­

kowi umysłowemu.
Istnieją pev ne okresy rzasu, tak dla  p ra ­

cownika umysłowego niewygodne lub cięż­
kie dla znalezienia nowej posady, iż w ypo­
wiedzenie umowy w takim okresi? mogłoby 
mu wyrządzić poważną krzywdę w postaci 
uszczerbku materjalnego. Tym motywem kie­
rując się prawodawca nasz w art 29 rozpo­
rządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z -in. 
16 m arca 1928 r.. zarządza: „Wypowiedze­
nie przez pracodawcę umowy o pra^ę nie 
może nastąpić podczas urlopu, o hom by  pra 
cownika lub wykluczenia go od zajęć przez 
władzę santarną. o ile choroba 1 ib wyklucze­
nie od zajęć nie trwa dłużej niż 3 miesiące, 
oraz podczas odbywania ćwiczeń wnjsko- 
w yrhi pełnienia obowiązków sędziego urzv- 
sięgłega lub ławnika sąddu p ra rv “. Jeżeli 
pracownik zachoruje lub znajdzie sie w jed ­
nej 7.  sytuacji wyżej wymienionych, ciąży na 
nim jeden obow iązek, a mianowicie, obow ,ą- 
zek niezwłocznego zawiadomienia p racodaw ­
cy o tern co zaszły. O ile pracownik nie do ­
pełni powyższego obowiązku, traci u p raw ­
nienie co do zakazu wypowiedzenia mu urno 
wy w danym  okresie czasu.

JAN BUŁHAK
artystą-fotograf. 

lagielłonjka 8, tel 968, Przyjmuje 9—6.

W  dniu  dzieieifczym w  N ow ym  
Sączu  rozpocznie się d o ro czn e  św ię­
to  w życiu legionistów- zjazd ldgjo- 
n c w e g o  brac tw a. )&ilno w roku  ze­
szłym gościło w sw ych  m urach  w 
dn iach  od  11 — 13 leg jonow y zjazd 
i w pam ięc i wilnian zostało  świeże 
w sp o m n ien ie  teg o  gwaru, tej w you- 
chow ej radości.

VII-y z rzęd u  zjazd w 15-lecie 
e ry n u  leg ionow ego  w y p ad ł  w Sączu. 
N iestety , b rak  na zjeżdzie n ^ w a ż ­
n ie jszego człowieka: uk o ch an eg o
w odza, k tóry  szczególnie dla legio­
nistów jes t  na jw yższym  sym polem  
w szystk iego  co wielkie, najniedości 
g lejszym  w zorem  — brak  K o m e n ­
dan ta .

Z b ie rze  się ta  w iara, by  w s p o ­
m inać z hum o rem  św ie tne  czasy le- 
g jonow e, i r e z a p o m m a n e  przeżycia , 
by  przy  w spó lnym  żołnierskim stole 
dzielić się w spom nien iam i i sercem .

Z jazd  takr ma g łębsze  też  z n a ­
czen ie  — oto sie z jeżdżają  ludzie, 
k tó rzy  P o lskę  budow ali w m o m en ­
cie zaw ieruchy  w ejennej.  W y tw o ­
rzyła  się też  s tąd  łączność d u c h o ­
wa. n ierozerw alna  więź, skupia jąca  
w jed n o  w szystkich  żołnierzy P ił ­
sudskiego , bez w zględu n a  s tanow i­
sko społeczne.

Z jaz d  legionow y jes t  św iadec­
twem , zr. w szyscy  daw n  żołnierze 
K o m en d a n ta ,  przy jak im kolw iek  są  
obecn ie  w arsztacie  p ra c y — tw orzą  
w dalszym  ciągu jedną ,  wielką, 
w sp ó ln ą  rodzinę , k tóre j  jed y n y m  
celem  f p ragn ien iem  iest p ra c a  dla 
doDra p ań s tw a  i spo łeczeństw t p od  
p rz ew o d n ic tw e m - jak  daw nie j —K o ­
m e n d a n ta  P iłsudskiego .

Nic też dz wnego. że ci żywi lu­
dzie najpięKmejszej legendy  n a rodu  
rycersk iego , ludzie cnoty  o b y w ate l­
skiej ' w ypróbow ani,  gdy się raz  w 
roku  z jad ą  i zaczną  w spom inać  
św ie tne  czasy  epope i  legjonowej, 
pe łne j hum oru , w erw y : radości — 
w p a d a tą  w ten  n&stró, rad o sn y ,  że 
n ag le—ci lu d n e  już n ie jednokro tn ie  
p o w a żn i—zam ien ia ją  się w  daw nych  
leg ionow ych o berw ańców , którzy 
Po lskę nosili w se rcach  i do  niej 
szli z dalek ich  drog, przez  druty 
w ięzień i zasieki rodzim ej niev-iary 
w w olne jutro.

W  dniu  tym  wszyscy, k tórzy  się 
so lidaryzują z ruchem  legj nowym , 
sa  ca łem  se rcem  tam  w Sączu i ży­
czą  zjazdowi wszelkiego p o w o ­
dzenia .

T. l i .

W przeddzień Święta Legjonowegi*.
N O W Y  S Ą C Z , n o .  VIII. (Pat).

W  p rzed d z ień  św ę ta  leg jonow ego  
całe miasto  przybrało  sza ty  odśw ię t­
n e  szystk ie  b u d ynk i u d e k o ro w a ­
no  flagami o b a rw ach  państw ow ych , 
w oknach  w idnie ją  podob izny  M ar­
szalka Piłsudskiego, N a dw orcu  ko- 
le iow ym  wzniesiono b ra m ę  pow ita l­
na, N a uhcach  ruch  n iebyw ały . Po* 
c.ągi p rzy b y w ają  p rze ład o w an e  u- 
czestn ikam i zjazdu. W godzinack  
w ieczornych  odbyło  się w salach 
R ad y  Pow atow ej Dowiedzenie za rzą ­
du  G łow nego  zw iązku L egjonis tów  
p o d  p rzew o d n ic tw em  przyby łego  
z W arszaw y p rezesa  za rząd u  g łów ­
nego  Z w iązku  L eg jon is tów  płk. W a ­
lerego  S ław ka.

W' ciągu dn ia  przybyli do  No" 
w egn  Sącza w icem inis ter  spraw  w e ­

w nę trznych  Pieracki, dyrek to r  dep . 
M. S. W Piestrzyński, w o jew o d a  
krokow ki K w aśn iew ska ,  w icew oje­
w o d a  Duch, gen . W róblew ski,  d y ­
rek to r  dep .  sztuki Jas trzębow ski,  
posłow ie  legioniści B irkenm ajer ,  
Pochm urski,  Po lak iew icz , T o m a s z ­
kiewicz i t. d.

W A R S Z A W 'A , 10 VIII. (Pat). Pol­
skie, R ad jo  zz m ejow ało  w N ow ym  
Sączu mikrofony sp raw ozdaw cze ,  
k tó re  t ran sm ito w ać  b ę d ą  przeb ieg  
uroczystego  o tw arc ia  dorocznego  
zjazdu legion.stów 1 ransm is ję  z N o­
w ego  S ącza  n a d a d z ą  Wuzystkir po l­
skie stacje  rad jow e. N ajw ażnie jsze  
uroczystości  z jazdow e o d o ę d ą  się 
rniędzy godz. l l  a 13-tą oraz m ię­
dzy godziną  18 a 19 dn ia  II b. m.

Odpowiedź Butoarjl na notę Juęrosławji.
WIEDEŃ!. 10-8 (Pat.) Dzienniki 

donenza  z Sofji: W czorat w ręczy ł 
rz ąd  bułgarsk i postowi ’ugosłow;ań- 
sk iem u Nesiczowi o d p o w ied z  na 
n o tę  rzędu  i-igoslowiańskicgo. Vt 
no :ie o św iad czą  Bułgar,a że  Drag- 
nie s tosunków  m iędzy  obu krajam i

w szczególność ' odnośn ie  do  s to su n ­
k ó w  pogran icznych , ab y  u b o lew a­
nia  g o d n e  zajśc ia  g ran iczne nie m o ­
gły się więcej pow iórzyc. N a ta  p ro ­
ponu je  w drożen ie  ro k o w ań  co do 
kw esty j spornych.

Nowe m onety  2 Z łotow e.
Tel. od wt. kor. z  Warszawy.
M inisters tw o S k a rb u  p o s tan o w i­

ło wybić 750.000 m o n e t  s rebrnych  
po  5 zł. i z b iegiem  czasu  w ycofy ­
w ać  z obiegu bilety skarb o w e ' na 
su m ę 5 zł. N iezalei m e od tego  p o ­
s tanow iono  w ycofać z ob iegu 2 zło- 
tow e  m onety  i zas tąp ić  je now em i 
bitem i w m ennicy  polskiej jm oneta- 
mi 2 złotowem; N ow e ,te m onety  
b ę d ą  zaw iera ły  50 a  nie 75 części 
srebra. W ten  sp o só b  zm iana  1 i 2 
zlo tow ych m o n e t  przyniesi* oszczęd- 
no jc i  około  2? miljonó w zl. Z  teg o  
p o s tan o w io n o  l l  n ró jo n iw  rł. p ’ze- 
k azać  B ankowi P o lsk iem u jako  fun­
dusz  pożyczki s tabilizacyjnej na  
w e w n ę trzn ą  ro zb u d o w ę  gospodarczą .

Konferencja kolejowa polsko-sowiecka
w Moskwie.

Telefonem ad własnego korespondenta z  Warszawy.
'D n ia  12 b. m. ro zp o czn ą  się ob- -wozu tow arów  z Polski do Rosji, 

rady  polsko  sow eckiej konferencji  W e d łu g  p o s tan o w ień  konferencji, w 
kolejowej w  M oskwie, którei zada- O desu  taryfa  usta lona w  M oskw  ' 
n iem  będz ie  o s ta teczn ie  o p raco w a-  m a  obow iązyw ać o b a  kraje  już od  
nie sp iaw  taryfy  k o lc o w e j  d la  prze- d n .a  1 l is topada  r b. >

Konferencja polsko-rumuńska.
m iędzy  P o lsk ą  a  R um unją ,  k io ra  
p rzew idz iana  jes t  w n iedalekie j 
przyszłości.

P ie rw sze  pos iedzen ie  odby ło  się 
dziś o godz. 13 w pa łacu  P rezyd jum  
R ad y  M-nistrów O tw orzy ł  je  w  z a ­
s tęps tw ie  p. m inistra spraw  za g ra ­
nicznych  Z a lesk iego  d y rek to r  d e ­
p a r ta m en tu  Ł ukasiew icz . Z  kolei 
zab ra ł  głos iharge d affaires R um u- 
nji p. D ay idescu .  P o  tycn p rzem ó ­
w ieniach  p rzys tąp iono  do właści­
w ych  obrad.

W A R S Z A W Ą . I0.Y1II. (Pat). R oz­
p o czę ła  się w W a rsza w ie  k o n fe re n ­
cja  ekonom iczna  polsko-rumuńi ka, 
b ę d ą c a  dalszym  ciągiem k o n fe ren ­
cji,odbytej w m aju w B ukareszcie .M a 
ona  n a  celu ro zp a trzen ie  i uzgod 
n ien ie  s tanów -sk  obu rządów  w 
kw estj  kollaporacji  n a  te ren ie ,  g o s ­
podarczym , 7,e szczegolnem  uw zględ­
nien iem  sp raw  ko m u n ik acy jn y ch  i 
t ranzy tow ych . Konferencj a ta  s tw o­
rzy n iew ątp liw ie  p o d s taw y  dc przy­
szłych ro k o w a ń  o  rewizję uk ładu
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Przyjm uje  się podania  do oddziałów 1-go, 2-go, 3-go i 4-go.

K an ce la r ia  czynna od 16 s ie rpn ia  r.b. codziennie od g. 11— 14oproez sobót 1 niedziel.

Nieścisłości.
Doniesienia Korespondentów Polskiej A- 

gencjó Telegraficznej, nadsyłane do cen tra ­
li warszawskiej prasa wileńska o trzy­
muje w skróceniu. Nie dziwimy się 
temu*, ponieważ rozmiar pism wileńskich nie 
mób*bv- Ipomieśoić w całości m aterja łu  in- 
forn aeyiiiego otrzymywanego przez cen tra ­
lę. Pewnego sk-acania  szczegółów wymaga 
też transmisja telefoniczna tych informacyj 
z \Varsz5wv do Wilna.

Wszystko byłoby w porządku, gdyby 
treść tych skrótów odpowiadała treści całej 
informarjj.  Niestety tak nie jest.

W  piątek s  b. m podaliśmy dostarczoną 
nam w przeddzień wieczorem, przez Wileń­
ski Oddzia* p a t’a depeszę następującej treści: 
„Haga 8 VIII (Pat.) Dzisiejsza rozmowa 
Briauda ze Stresemunnem trwała dwie godzi 
ny Zainteresowane koła zachowują ca łko­
witą tajemnicę co do przebiegu rozmowy". 
Identyczny tekst podały inne pisma wileń­
skie. Ta sama informacje bez skrótów po ja ­
wiły się tegoż dnia. w porannych dziennikach 
warszawskich. Odpowiednia jej część brznn . 
„Rozmowa między Stresemannem, u Brian- 
dem trwała około godziny*-.

Zdawałoby- się, że ..dwie godziny'* czv 
„około godziny" — cóż to za różnica! Żapew 
no, rozmowa dwuch kumoszek lub kaw ia r­
nianych polityków, czy trwać będzie godzi­
nę czy 6 godzin — od tego nic się nie zmie­
ni. Ale pokój w hotelu „Des Indes" w Haa- 
dze, to nic ' stolik u  Sztralla i nie ławka w 
Cielętniku.

Ab; sprawdzić tę sprzeczną informację 
zaj -żęliśmy do prasy niemieckiej,  n iewątpli­
wie nie zainteresowanej w pomniejszaniu 
znaczenia powyższej rozmowy. Cóż się oka 
żuje? Korespondent Ber||ner Tageblatt w po 
południowem wydaniu tego dziennika z dn. 
8 b. ret. donosi: „Rozmowa Stresemanna z 
Briandem trwała nkoło trzech kwadransów".

Prasie polskiej nie może zależeć ani na 
wyolbrzymianiu znaczenia rozmowy Strese­
manna z Bi andem, ani na otaczaniu je j 
szczególną tajemniczością, której zresztą nie 
było, ponieważ już na  drugi dzień Borsen 
Courrier podał obszernie jej treść Ta sama 
depesza w pismach warszawskich również 
tej tajemnic zości nie podkreśla.

Jeżeli tekst depeszy, podanej do Wilna, 
jest tworem redakcji serwisu wileńskiego w 
Warszawie, to życzylibyśmy jej większej 
ścisiośil przy dokonywaniu skrótów Jeżeli 
zaś jest on wynikiem jakiejś pomyłki przy 
transmisji telefonicznej — powinna być ta 
omyłka sprostowana. Jest to obowiązkiem 
każdej agencji, tembardziej agencji urzędo- 
wej

Wyjazd na Zjazd Legjonistów
Tel. od wt. kar. z Warszawy

D n. 10 bm. w ieczorem  z W arsza-  
v y v*yjechali spec ja lnym  pociągiem  
do N oyeizo  S ącza  n a  zjazd legjoni- 
«tow min arrowie Moraczewslci i P ry- 
* ł°r , K en erao w ie  Spsnkow ski Ryciz- 
"'-mgły i O rL cz-L reszer,  o raz cały 
sze reg  osopistcści ze św iata  polity­
cznego, m. in. p rezes  zw-ązku leg- 
jonistuw, pułk. S ławek.

Wycieczka dziennikarzy 
estońskich.

Tel. od wl. kor. z  Warszawy.
Dn. 12 bm. p rzybędz ie  do W a r­

szaw y w y c ‘eczk a  dziennikarzy  e s to ń ­
skich w liczbie 7 osob  V^yr:ieezka 
-.v-iedzi W a r .  rawę, F oznań , G dynię ,

slow ice . K raków , Z a k o p a n e  i 
W ilno i

Zebranie Synodu Cerkwj 
prawosławnej.

Tel. od wi. kor. z Warszawy.
„Z a  sw o b o d u "  poclaie, że  w cią­

gu  sierp .ł o d b ęd ą  się w W a rs z a ­
wie o b rady  S y n o d u  eu tokefalicznej 
Cerlcwi p raw osław nej  w PoLce, 
przy  udziale w szystk ich  b iskupów  
p raw os ław nych  p o d  p rzew o d n ic ­
tw em  m etropolity  Djonizego.

D i i\
przeprowadził się: nl. Królewska 1 m.2
Choroby wewnętrzne. O rdynuje  codziennie, 

prócz świąt, od 4 ' / , - -6  pupci. ajii

LEKAR2 DENTYSTA

M .  G O L D i  A R G
ul. W ie lk a  26

powrócił ł wznowit p rzyjęcia  chorych  
od 10 do 7-ej wiecz.

JÓZEF 2MIGR00ZKI

Sylwety pisarzy-legionistów.
Zdawało się że głos Złotego Rogu 

n ie  zabrzmi już nigdy; wielki w izjo­
ner, zw iastun Polski zm artw ychw sta ­
jącej, S tanisław W yspiański nieuko- 
jo n ą  tęsknotę za nim  zabrał z sobą w 
grób. I grób kres położył wieszczym 
mękom, rozpacznej trosce o Polskę, 
wstydowi za intern ość dusz pokolenia
i k rw aw ym  targaniom  łańcucha bez­
władu duchowego,

Cała treść twórczości W ysp iań ­
skiego sprowadza się do jednego se r­
decznego napięcia ,  dążenia do wydo- 
bvcia z osypiska frazesów, złud. sa 
m ooklam yw ań, bezpłodnych senty­
m en tów  — woli n a ro d u  twardej, 
tr ium fujące j.

Nie było tej woli życia realnej, 
tworzącej w Polsce po roku  1863. Za 
s tępow ało  jej miejsce czcze, obłudne 
zapatrzenie  się w ideje przeszłości na 
rodu, k tó rem i przysłonić chciano ni 
cość abso lu tną  współczesności, życia 
aktualnego. Pod przyodzianą nie* w 
porę su k m an ą  chłopów- racławickich 
k ry ła  się o tch łanna  jak  noc pustka  
duchow a elity um ysłowej Polski, sto 
jącej na przełom ie XIX i X \  wieku. 
1 cał> k rw aw y  tragizm W yspiańsk ie­
go w tym fakcie tkwd, że z tej stru- 
pieszałej sfery chciał wydobyć p ra w ­
dziw y polski zbro jny  cz jn .  genjalnie 
w Złotym Rogu usymbolizowany.

Dzień tego czynu nadszedł po 
śmierci wielkiego poety.

Gdf by W ysp iańsk i dożył czvnu 
Legjonów! —  Czułby się szczęśliwym. 
To nie przypuszczenie tylko, że W y­
spiańskiego czyn ten  rozen tuz jazm o­
wałby, to pewnik prawie, skoro tak 
twierdzi rów nie  objektyw ny i zrów ­
now ażony badacz, co A leksander 
B ruckner.  Zaryzykować takie tw ie r­
dzenie pozwala fakt, że W yspiański 
gdy ru ch  strzelecki był w zawiązku i 
nie m iał  jeszcze bynajm niej  przed so­
bą widoków powodzenia, podpisał 
wraz z Żerom skim  odezwę, naw ołu ją ­
cą społeczeństwo do poparcia  akcji 
K om endanta.

Sięgnięcie do tych  fak tew  u w a­
żałem za konieczne o tyle, że one wy- 
jeśnią nam, jak  dalece ściśle geneza 
już sam a Legjonów zw iązana jest z 
źyw otnemi dążeniam i l i te ra tu ry  pol­
skiej, k tórych  W yspiański jest n a j ­
istotniejszym  reprezen tan tem . Tem 
właśnie tłum aczy się zastanaw iające 
zjawisko grom adnego n ap ły w u  litera 
tów do szregów legjonowych.

Są wśród nich bardzo  wybitni, 
których h is torja  postawi na  szczeblu, 
sąs iadującym  ze szczytem uniesienia 
poezji wieszczej, — są i cisi, mniej u- 
zdolnieni, oddający  się jednak  poe­
zji całopalnie. N iektórzy z nich zm a­

rli; są i ci, k tórych  ta len t w latach 
ostatnie hdo jrza ł  i zabłysnął.

«. *  J jU .
Otwiera szereg pisarzy legiom 

stów ich p a tr ia rcha  —  Stanisław VVif- 
kiewicz.

P aradoks  napozór, —  bo Witkie- 
w-icz w Legjonach nie służył, w czasie 
ich w ystąpienia  do walki stał nad  g ro ­
bem, a w roku  1915 zmarł A jednak 
W itkiewicz jest pisarzem-legionistą, 
bo za takiego się uw ażał w swych 
„O sta tnich słowach", tę tn iących wiel 
kim en tuzjazm em  dla oddziałów Pił­
sudskiego

Człowiek to stw orzony nie na 
m iarę przeciętności. Ma pew ne podo­
bieństwo do W yspiańskiego: posiada 
wielką skalę zain teresowań, łączy w 
sobie uzdolnienia m alarza ,  k ry ty k a  
sztuki i publicysty. W  swych spostrze­
żeniach, odnosząych się do życia ak- 
tualnetgo u jaw nia  niezwykłą, zdoby­
wczą przenikliwość. Zestra ja  z sobą 
wszelkie sprzeczne elem enty  tego ży­
cia i w ykazuje czem ono staćby się 
mogło. W obec wszystkich zagadnień 
staje z myślą prawdzi *vie mezalezną, 
wolną od u ta r tych  pojęć.

Witkiewicz, jeden z m  jwybitniej- 
szych myślicieli w Polsce, bliższy 
przy tem  życiu współczesnem, niż Mo­
drzewski, czy Staszic, jest m edość 
jeszcze znanym  i rozpow szechnio­
nym, by społeczeństwo mogło zn a­
czenie jego ocenić.

*
W śród pisarzy, k tórzy  istotnie z 

b ronią  w ręku  walczyli w legjono­

wych szeregach, najsilnie j chyba za 
rysow uje się im ponująca  postać An­
drzeja  S truga. lego „Ludzie podziem 
n i‘‘, —  to św iat  mieszczących siły na  
zamiary, siła hu iząca, jak  dynam it  
rozsadza jąca skorupę starego po rząd ­
ku. P ized  obliczem przeszkód, jak 
luur tw ardych , staje wola tego świata 
i waży się z r iem i,  m ocuje aż do os ta t­
niego tchu. Ten rozm ach niszczyciel­
ski jednak i ta  tw ard a  nieustępliwość 
nie są jednak  jedynem i składnikam i 
psycholog ji Struga: oprom ienia  je o p ­
tym izm  zapatrzenia się w słoneczną 
dal powszechnego szczęścia.

Odpowiednikiem  tej życiowej pos­
tawy jest sylweta zew nętrzna pisa­
rza: silnie zaciśnięte usta, ostrzem 
jakby uporczyw em  strzela jący wzrok, 
ha rm o n ja  siwych włosów i wiecznej 
na tw trzy  młodości.

Słusznie przedm ów ca do nowego 
w ydania „Ludzi podziem nych-' p rzy ­
pisuje Strugowi p ierw iastk i apolliń- 
skie —  żywotną słoneczność.

$
W acław a Sieroszewskiego n az­

w ałbym  najbardzie j  un iw ersalnym , 
sw ym  zmysłem badawczym, swem u 
kochaniem  człowieka, ogarn ia  ludz 
kość. Przeżycia jego postaci są odpo­
wiednikam i kolei życia autora, sp is ­
kowca, potem  wygnańca. Symbole k o ­
lei tych —  to okręt Beniowskiego, 
rzucony na  bezm iar straszliwego oce­
anu, u ras ta jący  do potęgi Lewiatona: 
to w zruszające przymierze Pawła 
„na k resach  lasów** z poku tam i i re ­
n iferam i

Kolej na  dw u pisarzy, niedawno, 
w k ró tk im  odstępie czasu zmarłych, 
a k tó rych  postawiłbym  i ze względu 
także n a  pew ne pokrew ieństw o d u ­
chowe obok siebie: K azim ierza P rze r­
wę T e tm ajera  i G ustaw a D aniłow ­
skiego,

Obaj są dość typow ym i p rzedsta­
wicielami minionego już w li te ra tu ­
rze k ie runku  młodopolskiego. R epre­
zentu ją  więc rom an tyzm  w nowem, 
swoistem odczuciu ludzi z przełomu 
XIX i XX wieku, z jego heroizm em , 
szam ocącym  się stale ze śmiercią, m i ­
łością, d o ras ta jącą  do wyżyn ekstazy.* 
Miłość i heroizm  stanow ią tu  splot na 
wieczność zaciśnięty, co niezwykle 
iilnem i czyni im pulsy  postaci, wystę­
pujących czy to w „Jaskółce",  czy w 
„Legendzie T atr" .

*
W ładysław  O rkan  jest rep rezen ­

tantem  Podhala. To dostatecznie ok 
re.śla i wyznacza m u odpowiednie s ta ­
nowisko w literaturze. Bo P oahale  — 
to n ietylko dzielnica, to gniazdo Pro- 
meteuszów, sfera wielkich porywów 
re form atorsk ich , czy wynalazczych 
1 dlatego powieść O -kana  „W  Rozto­
kach" należałoby postawić obok 
„Chłopów" Reymonta, epopei m iłoś­
ci do ziemi, —  jako  odzw ienńad la jącą  
d rugą s ttronę  duszy polskiej, od ziemi 
oderw anej, sam otnej na  szczytach 

*
Znam iennym  jest fakt, że w Le­

g jonach  przebył szkołę życia i od ch a ­
rak te rys tyk  życia legjonowego („Pił

sudczycy") pracę swą zaczął pionier 
męskiego realizm u i jędrnego słowa 
w lite ra turze  nowoczesnej, n a jw y b it­
niejszy jej przedstawiciel i n a jw ięk ­
szy chyba poza Sieroszewskim z ży- 
żyjących dziś p isarzy polskich — 
Juljusz  Kaden-BandYowski.

D okonał K ader-B androw ski w li­
te ra tu rze  tego, czego Legjony w życiu 
polskim. P rzew artościow ania Z ar­
wał całkowicie z upodobaniam i pow 
szechnemi w daw nych okresach  lite­
rackich, na  dzisiejszy dzień nieistot 
nenii już; zerwał z ła tw ą m etodą s tro ­
jenia się w p u rp u rę  przodków. P ię­
k na  szukać zaczął w szarym, zw yk­
łym trudzie  ludzi prostych, czy też — 
na wyższych szczeblach społecznych, 
pogrążonych w mozole niewdzięcz 
nych zabiegów. Poprzez sieć prozai 
cznych zewikłań, poziomych prac 
strzela zrzadka prom ień piękna, — 
ale naszego, dzisiejszego piękna.

Z aw arł je Kaden Bandrow ski w 
k arb ach  nabrzm iałych , m ocnych zdań 

*
W reszcie —  Mączko. Jeden  z li 

cznych w legjonowych szeregach. 
Doborem środków  artystycznych nie 
m ponow ał Był szarym poetą  z łaski 

bożej P isał rzeczy proste; w yrażał w 
nich tęsknotę młodego żołnierza do 
m atki,  do ukochanej,  w iarę swą w 
Polskę, —  wszystko, co jest treścią 
bezpośrednich, n iew yszukanych  o d ­
ruchów. Dadł w walce.

T ak ich  w Legjonach było wielu.
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WIEŚCI I OBRAZKI Z KRAJU KRONIKA
Jeszcze o straży pożarnej w Smorgoniach.

W odpowiedzi na artykuł p. L. Daniuszewakiego zamieazczony na ła ­
mach „Kurjera Wil.“ z dnia 6 czerwca r. b. p. t. „Klęaka pożarów, a Magistrat 
Smorgoński" od p. L. B. otrzymujemy następujące uwagi, które w imię bez- 
tronnoaci poniżej zamieszczamy.

O d  dłuższego już czasu w Smor- 
^cnsach  op in ia  pubhczna  po ruszana  
jes t  Bto ru nk iem S traży  O gn .ow ej do 
z a rz ą a u  miasta.

P rzed  w o iną  jeszcze istniała w 
S m orgoniach  O cho tn icza  Straż O g n io ­
wa. u trzy m y w an a  przez  miasto. Po 
w ojm e za i,  gdy zru jnow ane dosz­
czętnie miasto poczęto  o d b u d o w y ­
w ać się. M agistrat z wielkim u- 
szczerbk iem  dla sw ego szczupłego 
b u d że tu  odb u d o w ał z ru inow aną  re- 
m .zę  Straży Pozarnei.  Rok rocznie 
M agis tra t  asygnuje n a  rzecz Straży, 
jako n iezbędnej d la  d o b ra  m ieszk ań ­
có w  organizacji poks ż te sum y na 
n arzędzie  s trazack .e  tak, że  obecnie 
p o s iad am y  m ena.gorze j w y p o sażo ­
n ą  w narzędz ia  s traż ogniow ą. I cóż 
tu, zdaw ałoby  się, m oże w y tw o rzy ' 
n ieporozum iem a i n iesnask i wsró d 
sp o łecz eń s tw a?  N iestety , gdy zd e ­
zo rg an izo w an a  p rzed  trzem a taty 
ludność  dziś iaż aosz ła  do p o rozu­
m ien ia  i nastąp iła  konsolidacja  p o ­
jęć, oraz uśw iadom ien ie  o b y w a te l­
skie, jednostk i,  k tórych  w pływ  i z a ­
ufan ie  ludności zostały n a d w e rę ż o ­
n e  w ybra ły  sobie organ zację O c h o t­
n icze  S trasy  Ogn owej za punk t,  z 
k to reg o  postanow iły  żarzyr pozos ta- 
ł ą  iskierkę w asn i nienawi »ci, by 
przy ew en tua ln ie  pow stałym  za m ę­
cie  pożaru  w ybrnąć na  a ren ę  i uzy ­
skać popularność .

1 tak  straż, k tó ra  finansow o ca ł­
kow icie  uza leżniona jest od  sam o ­
rz ąd u  m iejskiego poczyna  u c h j ia c  
się z p od  n adzoru  tegoż  czyniąc 
bezD łanow o w ydatk i na  rzeczy  zbed- 
ne , m eprzew idz iane  b u d że tem  oraz 
nie wyliczając a ę należycie z p o b ra ­
n y ch  od m iasta  ty tu łem  zaliczek sum. 
A  gdy M agistra t szczegółowo w ej­
rzał  w g o sp o d ark ę  zarządu  Straży 
i s tanow czo  sprzeciwił się tak iem u 
s tanów  rzeczy, poczęto  o fenzyw ę na 
p rzedstaw icie li  za rząau  m iasta, że c1 
n ie  d ocen ia ją  za d ań  straży, że ją 
szykanu ją ,  ze n>e d a ją  p ien iędzy , ze 
d ą ż ą  do  z licytowania m ają tku  1 tra- 
■ży i t .  p  n iedorzeczne, dem agog icz ­
n e  brednie . A ż w reszcie  sp raw a  d o ­
c ie r a  p o d  obrady  R ad y  Miejsk.e., 
k tó r a  po zap o zn an iu  się z is to tą

Niesamowity wróg z Rosji
niszczy zbiory Wołynia.

rzeczy jednogłośn ie  p o tę p .a  czyn 
s iewcy tych n iezgodnych  z p ra w d ą  
wersji n iejakiego L. Daniuszewt.li ie- 
go — członka zarządu  Straży, po- 
ruczając  Magistratów w yc  lgniecie  
z tego  jaknajdale* idących  Losek- 
wencyj.

D am uszew sk iego  pociągnię to  do 
odpow iedzia lności sądow ej i za p ew ­
ne m e wywinie się on z p o d  słusz­
nego  w ym iaru  spraw iedhw occ ..

T e n ż e  D. został rów nocześn ie  
p rzez  W o jew ó d z tw o  pozbaw , iny 
m an d a tu  rad n eg o  rms sta za sw ą dzia­
łalność, k tó ra  przez W ydzia ł  W oie- 
w ódzk ' u zn an a  zosta ła  za  szkodliwą 
dla miasta.

P o d cza s  inspekc,! straa:y ogn io­
we. dokonane i  przez  de lega ta  S ta ­
ro s tw a  oszm iańskiego stwderdzono 
liczne usterki zan iedban ia  a  uro­
jone  p re ten s je  do  M agistra tu  nie są 
n iczem  uzasadn ione, przeto  jak o- 
czekuje  tego opinja  publiczna, sedno  
zła, gn ieżdżące  się w straży ognio­
wej, nareszc ie  zostan ie  osta teczn ie  
w ykorzeniom e.

N iep raw d ą  rów nież  iesl, że M a­
gistrat nie d ocen ia  zad ań  straży o- 
gniowej. N iep raw dą  jest, ze  pśe chce 
w yp łacać  możliwych, b u d że te m  p rz e ­
w idzianych  urn n a  zakup  i k o n se r ­
w ację  narzędzi strażack  ch. N iepraw ­
d ą  t e r  jest ■ to, że s to sunek  M ag i­
stratu  z winy tegoż do  straży ognio­
wej graniczy ze  skanda lem  i że M a­
g istrat zażąd a ł  zw rotu w ydanych  za­
liczek w gotów ce, gdyż p o. s ta ro ­
sty oszm iańskiego  p. \chorsk  po 
w yczerpu jacem  w yśw ietleniu  i roz­
poznan iu  sp raw y  n a  miejscu s tw ier­
dził, że Magistra* jes t  tu  w zupe ł­
nym  porządku .

W iem y  rów m eź, ze M agistrat 
dba jąc  jedyn ie  o sp raw y ogólno- 
miejskie dąży  do usunięcia  zła, sp o ­
w o d o w an ia  racjonalnej gospodark i 
za rządu  straży  i ż ą d a  sk ru p u la tn e ­
go wyliczał, 'a  się z w y d aw an eg o  
grosza Dub ,cznego, oraz dąży do 
u k ró cen  a dem agog,!, ja k ą  pos ługu­
ją  się niektórzy cz łonkow ie zarządu  
S traży  O gn ,ow ej,  usilu >ąc w yw ołać 
fe rm en t w śród  społeczeństwa,

L . B .
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o so b ist o

— Powróell z urlopu i z dniem ju trze j­
szym obeimuje urzędowanie szef sekcji Fi 
nansowej magistratu p Żejmo. (o)

URZĘDOWA
— Lustracja Dyrekcji Ceł. Ostatnio bawił 

w Wilnie przedstawiciel Ministerstwa Skar 
bu p. Rutkowski którv przeprowadzi! lus tra­
cji działalności Dyrekcji Ceł w Wilnie. P o ­
byt jego w Wilnie jest ściśle związany z  wy- 
krytenii niedawno nadużyciami w Urz Celn.

M IEJSKA
— Przyjazd do Wilna wycieczki młodzie­

ży polskiej z Ameryki. Dnia 13 b m. o godz 
23 m. 15 przybywa do Wilna wycieczka pol­
skiej młodzieży z Ameryki. Po zwiedzeniu 
wielu miejscowości w kra ju  mili goście z 
Ameryki przybędą do Wilna. Dla przyjęcia 
młodzieży zorganizował się komitet obyw a­
telski, którego staraniem będzie uprzyjem 
nienie pobytu rodaków w pras tarvm  Wilnie 
oraz. zaznajomienie ich z jego cennymi za 
bylkami. Prace przygotowawcze już są za­
kończone.

Pożądany jest najliczniejszy udział spo­
łeczeństwa miejscowego podczas różnych 
momentów wykonywania programu tak, aby 
zwiedzającej Wilno młodzieży pozostało jak- 
najlepsze wrażenie i przekonanie o gościn­
ności i serdeczności W ilnian.

PROGRAM PRZYJĘCIA WYCIECZKI:
I dzień — 13.VIII.

Godz.23 min. 15 -  przyjazd i powitanie 
na dworcu, ewent. posiłek; godz. 23 in in .30 -- 
odjazd na kwatery do ogrodu Bernardyńsk.

II dzień — 14.VIII.
Godz. 8 — śniadanie w kasyiarni ogrodu 

Bernardyńskiego; godz. 9 — powitanie p rzy ­
byłych w ogrodzie Bernardyńskim przez de­
legacje stowarzyszeń ze sztandarami, orkies­
tra ; godz. 9 m. 30 — zwiedzanie miasta; godz. 
13 — obiad w ogrodzie Bernardyńskim; godz. 
15 — zwiedzanie miasta; godz. 17 — zawo­
dy sportowe na stadjonie na Puiromoncie; 
godz 19 — kolacja w ogrodzie Bernardyń- 
skinj. godz. 20 — kino

III dzień — 15.VIII.
Godz 8 rano — śniadanie w kawiarni og­

rodu Bernardyńskiego; godz. 9 — wycieczka 
autobusami do Trok, lodzie, kąpiel, obiad na 
miejscu; godz. 17 — powrót do sali Rady 
Miejskiej, przemówienia, wręczenie upom in­
ków; godz. 18 — czas wolny.

IV dzień — 16.VIII.
Rano odjazd — pożegnanie na dworcu.

— Słuszne zarządzenie o t. z«  ..5' ynrzi 
darzy*1 towarów. Chcąc położyć kres różnym 
nieuczciwym machinacjom przy ogłaszaniu 
wyprzedarzy sklepowych wydział przemys­
łowy Magistratu opracował specjalne prze­
pisy norm ujące tą sprawę. Na przyszłość o 
każdej zamierzonej wyprzedarzy należy po­
wiadomić wydział przemysłowy z zaznacze­
niem ilości i jakości sprzedawanych p rzed­
miotów i okresu czasu w jakim wyprzedaż 
będzie wykonywana

Ponadto  wyprzedaże, prócz likwidacyj­
nych. nie mogą trwać dłużej niż miesiąc.

— Rewizja w W ileńskiej Kasie Cuorych.
Komisja rewizyjna, która zbadała działal­
ność Kasy Chorych m Wilna, skończyła już 
swą pracę i wczoraj powróciła do YVarsza- 
wy. Rewizja trwała 3 dni. O wyniku swej 
pracy komisja złoży relację Głównemu U- 
rzędowi Ubezpieczeń w Warszawie. (—}

— Dziennikarze zagraniczni przybywają 
do Wilna. W niedzielę dn. 11 b. m. przy je­
żdża do Wilna dziennikarz francuski p. de 
F erran d  - Perginier, przedstawiciel Figara z 
żoną

Pozatem. jak już donosiliśmy dziś p rzy ­
jeżdża dc WTilna wycieczka dziennikarz\ nie­
mieckich z Bawarji, pod przewodnictwem 
przedstawiciela konsulatu Dolskiego w Mo­
nachium p Kaplicy. W skład wycieczki wcho­
dzą: 1. Zofja Staerk — Stuttgart, Kalholi- 
sches Sonntagsblatt.  2. Elga Kern — I  iih- 
rende Frauen  Europas. 3. Dr. Manfred 
Bjjhlman —  prof. Technische Hochschule 
jako korespondent Mjjnchen Neueste Nach- 
richten“. 4. Ks. Dr. Georg Moenius — re­
dak tor  naczelny Allgemeine Rundschau. 5. 
W alter  Foitzik red. Mjjnchener Illustrierte 
Presse. f>. Oskar Gelter — jako korespon­
dent il lustrierte Sonntag, Neues Wiener 
Journal i Pest Lloyd. 7. Josef A u m il le r  — 
Regensburger Neueste Narhrichten. 8. J o ­
sef Kolilm-ier — red. nacz. Regensburger 
Echo. 9, Friedrich Colbatzky — red. nacz. 
Goburger Tageblatt.  10. Anton Frey — red. 
nacz Deutsches VolksblaU. 11. Dr. Alfred 
Einstein — red. liandl Nćues Badische Lan- 
deszeitung

W następną zaś niedzielę przybyć ma do 
Wilna wycieczka dziennikarzy rumuńskich.

— Roboty ziemne są na wykończeniu 
Magistrat wydał przynaglenie kierownictwu 
robót ziemnych w śródmieściu i zalecił spo­
wodowanie jaknajszybszego wykończenia 
prowadzonych robót chodnikowych, kanali­
zacyjnych i wodociągowych.
Pozatem prowadzone są roboty przy przy­
łączaniu rur  dachowych do kanalizacji .

Prace te są już na ukończeniu, ponieważ 
w domach właściciele których zwlekają z 
przeprowadzeniem potrzebnych robót wyko­
nywane są one przymusowo.

— Dozór nad ulicznymi sprzedawcami. 
Wobec częstych wypadków sprzedawania 
przez przekupniów owoców i innych a r ty ­
kułów spożywt zych w otwartych koszykach, 
co w okresie letnim naraża kupującego na 
konsumowanie towarów zakurzonych i b ru ­
dnych poszczególni dzielnicowi policji itrzy 
mali polecenie wyłapywania niestosujących 
się do przepisów przekupniów i doraźnego 
karania

— Plaga żebractwa. Mimo surowego za­
kazu uprawiania  żebraniny w śródmieściu, 
policja stale wyłapuje kręcących się po mi**- 
ście żebraków. Taksaino i w dniu w czoraj­
szym z racji soboty zatrzymano 13 osób za 
uprawianie żebraniny w sklepach i na ulicy 
są to t zw. „zawodowcy".

SANITARNA
—  Lustracja hotelu Italia. Na skutek 

wzmianek w prasie o ujawnieniu robactwa 
w hotelu „Italia" Starostwo grodzkie zarzą 
dziło oględziny sanitarne tego hotelu, w celu 
stwierdzenia na miejscu faktycznego stanu 
rzeczy.

Komisja dokonała oględzin w dniu 9 b. 
m, i wprawdzie nie stwierdziła jak ichko l­
wiek śladów' robactwa, jednak w celach zapo­
biegawczych nakazała przeprowadzenie w 
tym hotelu dezynfekcji. ,

n m A w r r̂ a s o w e
— Zdjęcie konfiskuty. Ze skonfiskowane­

go w dniu 8 lipca b. r. Nr. 1 czasopisma b ia ­
łoruskiej akademickiej młodzieży postępowej 
p. „W olnaja  Dumka", została zdjęta konf.
fiskata. ,

— Konfiskato czasopisma litewskiego, 
Z pilecenia władz administracyjnych skon- 
fiskowano wschodzące w Wilnie czasopismo 
litewskie „Vilniaus Rytojus" Nr. 33 z dn.a

b. m. za umieszczenie artykułów „Kwa­
lifikacje nauczvcieiskie“ i „Na widnokręgu 
ciziewieniskim" jako zawierające eecny p iz “ 
stęnstv przewidziane w artykule 1 rozpo 
rządzenia Prezydenta  Rzeczypospolitej z dn. 
10 m aja  1927 r. o prawie jiraśowem i a r ty ­
kułu 129 k. k Jednocześnie odnośny wnio­
sek pociągnięcia redaktora wzmiankowanego 
pisma do odpowiedzialności sądowej, skie­
rowano do prokuratora .

Ujawnienie przemytu w sklepie futer.
U rzędu jąc*  w Wilnie fachow a 

korr.uja M inisterstwa S karbu  n a t ra ­
fiła znow u  n a  po ta jem n y  sk ład  fu­
te r  zagran icznych  ww óz k tó rych  jes t  
wzbronior y

O n eg d a j  cz łonkow ie komisji d o ­
konali rewizji w rk lep ie  w yrobów  
fu trzanych  ^ rzY  ulicy N ’-n v eck ie j  
27 na*eżącym d«> H irsza  fCrai«nera 
u jaw niono ukry te  futra p o ch o d zen ia  
n iem ieckiego  z oryginalnem  p ie ­

czą tkam i firm ■ lipskich Nielegalny 
to w ar  skonfiskow ane i przetran i por- 
to w a n o  do sk ładów  celnych na  s ta ­
cji tow arow ej.  >

W artość  jego w ynosi około 16 
tys ięcy  złotych.

S p row adzen ie  futer odbyw ało  się 
oi ogą ko le jow ą za  pom ocą m epraw- 
iziw e. deklaraci! p rzew ozow ej w 
k tó re j  zaznaczono, że  ład u n ek  
w iera  u zyw ene  ubrania , (o)

za

N a  ca łem  pogran iczu  z R o eją 
S o w .  n a  te ry to rium  gminy Białozor- 
k a  pow, Krzer-iien ieck lego n a  W o ­
łyniu , zbiory za a tak o w a n e  zostały  
przez gąsienice o m acn .cy  byhczan- 
k i ,  w ogrom nej ilosc’ n adchodzące j  
•z Rosji. L u d n o ść  n ieo b ez n an a  z 
tym , tak  obcym  tu szkodnik iem , nie 
za s to so w a ła  narazie  żad n y ch  ś ro d ­
k ó w  walki, w obec  czego  tak o w y  
rozm noży ł się w straszliwej w pros t  
ilości, p rzech o d ząc  z po la  n a  pole, 
ko lum nam i po  kilkadziesiąt mtr. sże- 
rokiem i, tak  ze okopyw an ie ,  k ilo ­
m etrow ych  nieraz, p rzes trzen i jes t  
fizyczna niemożliwością

G ąsien ice  wyniszczyły, n a  zagro- 
ż o n e m  tery to rjum  tu t  gminy, około 
9  p ro c  kon iczyn  nas iennych , zaś 
p o  tern rzuciły się n a  inne zbcza, 
zu p e łn ie  nie przebiera jąc .

M archew , buraki, groch, ogrodo- 
w izna , gryka, p o zn e  jęczm iona, w y­
ka, lueerna, a n aw e t  nać  kartof lana 
zos ta je  z jad an a  do szczętu, po 
p rze jśc iu  gąsienic  p o zo s ta je  śc ierń  
z p o o b g ry zan y ch  łodyg, roślin, k tó ­
re  już nie odżyią.

O d n o śn e  czynniki rz ąd o w e p rz y ­
stąpiły  >uz do o p raco w y w an ia  p lanu 
osuszen ia  P o les ia

W  his to rycznym  b u a y n k u  Bato- 
ró w k a ,  na leżącym  obecnie , n ies te ty  
clo osób p ryw atnych ,  p rzy  ro zk o p y ­
w an iu  piwnicy w roz lew ni win 1 mio- 
-du firmy Szapiro, w y d o b y to  za- 
g w o ż d żo n e  dziale  z p rz ed  kilku s tu ­
leci, p raw d o p o d o b n ie  z okreaU w o ­
jen  m osk iew sk ich  czy też  inwazji 
szw edzk ie  za  czasów leróla Jana 

nzirr-erza.

Komaje (pow święciański).
Przeżywamy dzisiaj okres przedwybor­

czy do rad gminnych. Cały powiat Świę- 
•ciańsl-i staji przed ważnym dla swego roz­
w oju  okresem. W bieżącym bowiem miesią­
c u  odbędą się pi gminach powiatu wybory 
■do R aJ gminnych. W  Komajach wybory do 
Rady Gminnej p rzypadną w dniu 19 sierpnia 
roku bieżącego.

W ybory do t iał samorządowych winny 
nosić zasadniczo inny charakter,  aniżeli do 
Sejmu i Senatu. Gdy podezas wyborów do 
parlam entu  przeważa zawsze czynnik poli­
tyczny, lo przy syyborach do Rad Gminnych, 
czynn ik  polityczny winien zejść na szary ko­
niec. Tam gdzie chodzi o gospodarkę gminną 
o  to by gminę Dostawić na jaknajwyższyn? 
poziomic rozwoju, gdzierhodzi o zapewnie­
nie iej obywatelom możliwie znośnych wa­
runków  kulturalnych i cywilizacyjnych, r a ­
c jonalny i sprawiedliwy rozdział ciężarów 
komunalnych, tam polityka jest zupełnie zby­
teczna. Jej miejsce musi zastąpić kwalif i­
kacja  i uzdolnienie osobiste.

Dokonujące się wybory powołają nowe 
Rady na okres trzyletni — przez trzy lata 
można zdziałać wiele dobrego jak niemniej 
■i złego Nowa Rada v  Komajach będzie mia-

Og! i ł tm  n? tery torjum  n a s z n  
gminy s tw ierdzono  pojaw ienie  się 
szk o d n ik a  n a  przęs trzen i p o n a d  !5 
kim. kw adr,  n a  te ren ie  k ilkunastu  
wsi, zaś obszar stale się zwiększa, 
przyczem  v n» k tó rych  miejscach, 
nieraz po k .lkadziesią t  mórg, pokry ■ 
te  jest formalnie p e łza jąc rm i fa lan­
gami gąsienic m asze ru jących  ogrom ­
nie szybko.

Środki k tó re  obecn ie  stosuje się 
n a  m iejscu  (posyw anie  w apnem , k o ­
p an ie  row ków ) są  w p rzec iw staw ie­
niu do rozm iaru  klęski śmiesznie 
nie w ystarcza jące ,  chyba  by in te r­
w encja  władz, zastosow anie  środków  
walki chem icznej w yniszczyć mogło 
tego  go cia z r»ju  sowieckiego, k tó ­
ry co kilka lat zam ien ia  ogrom ne 
połacie  Rosji po łudniow ej w  pusty  
step

P rze d  oczym  rolnika naszej gm i­
ny  zarysow uje  się w idm o głodu, 
w y rb y c ia  »ię inw en tarza  k to rego  nie 
będz ie  c z e i r  karmić, i n ęd z a  — ten  
zły d o ra d ca  i soiusznik naszych  
w schodn ich  sąsiadów.

S am a tylko b udow a kana łów  o d ­
w adn ia jących  m a  kosztow ać 130 
miljonów złotych, (o)

W y k o p a n e  działo po s iad a  2 mtr, 
długouci, kaliber 8 cm. Na górnej 
jego  części’ zn a jd u ją  się w yry te  d e l­
finy.

K ustosz  m iejscow ego m uzeum  
p Jodkowski, przy pomoc.y żołnie­
rzy, przew iózł te n  cen n y  zaby tek  
do  m uzeum , gdzie znajdzie  spec<al- 
ne  pom ieszczenie.

ła przed sobą wielkie zadanie do spełnienia, 
choćby z tego względu, że ostatniemi laty 
gmina komajska weszła w zupełnie nowe, dla 
siebie fazę -— tem też większa odpowiedział 
ność eiąży na wyborcach

Nie przesądzam układu stosunków pod­
czas wyborów, na jjodstawie tego co zaryso­
wuje się już dzisiaj, można wyrazić przy­
puszczenie. a  nawet więcej, bc pewność, że 
będą tacy, którzy uciekając się do tej czy in­
nej formy postępowania będą się starać wy­
wrzeć piętno wybitnie opozycyjne do fakty­
cznych zadań nowej Rady, kooptując na li­
stę wyborczą jednostki wywrotowe o móz­
gach zwyrodniałych i eiężkomyślących — 
dalekich od poczynań, przynoszących poży­
tek mieszkańcom gminy Że tak jest już m o­
gliśmy zaobserwować na zebraniach groma 
dzkich w Komitetach obwodowych, gdzie 
rzeczywisty posłuch mają  ci, którzy swera 
wareholstwem i nieuctwem zwalczają jed ­
nostki chętne do pracy dla dobra swych oby­
wateli Słyszeliśmy zdania że należy zwal­
czać inteligencję, że władzę należy udzie­
lić li tylko tym, którzy wszystko i wszędzie 
widzą w kolorze czarnym i dla  siebie n ie­
korzystnym Że należy takich wybierać aże 
by wszelka inicjatywa szlachetna i zdążają­
ca do podniesienia i rozwoju życie państ- 
wowo-twórczego zamarła, gdyż, według ich 
pojęcia wszystko jest zbędne a nowe pom y­
sły zupełnie nie potrzebne

Orzvwiście gdy tak pójdą wybory i gdy z 
podobnemi aspiracjami wejdą do Rady Gmin­
nej ludzie tego rodzaju, napraw y ku lepsze­
m u długo będą czekać. Takim sposobem w 
rzyciu samorządowem rzeczywiście nastąpi 
paraliż i miast iść naprzód, cofniemy się 
wstecz.

' Mimo wszystko gdy jeszcze czas — gdy 
gdy chodzi o dobro ogółu, o dobro naszej 
naszej siermiężnej rzeszy, jeżeli naprawdę 
poczucie tego obowiązku w nas do reszty nie 
wygasło, starajm y się by jednostki pożytecz­
ne miały łatwy dostęp do nowych Rad, d a j ­
cie iir możność, by jako ludzie czynu mogli 
się pośw ecie bezinteresownej pracy dla do ­
bra ogółu : tak ,,  h wśród was napewno zna j­
dziecie — chciejcie ty lko znaleźć z

YV tych okolicznościach dużą rolę uświa­
damiającą mogą odegrać światli i pozbawie­
ni osobistych ambicyj księża, uśw iadam ia­
jąc i łagodząc antagonizmy. Ale nie zawsze 
to czynią-. Knmajanln.

GŁĘBOKIE
- f  /jazu  burmistrzów i wójtów pow. dziś- 

nieńskiego. W  dniu 3 b m. odbył się w Głę- 
bokiem (pierwszy raz po noseych wyborach 
do rad  gminnych) Zjazd Burm.strzów i W ó j­
tów pow. Dziśnieńskiego, na  którem p. Sta 
rosta Jankowski szeroko przedstawi! zebra 
nvm role i cel do jakiego Samorząd winien 
dążyć w życiu państwowości Polskiej, oraz 
omawiane były sprawy w związku z akcją 
ajirowizacyiną, sprawa budowy studzien pu 
blicznych ■ inne z dziedziny Samorządu.

W tymże dniu odbyło się w lokalu Wry- 
dz!ału Powiatowego Sejmiki Dziśnieńskiego 
Organizacyjne Zebranie P  C. K. w Glębokiem. 
Witając zebranie p. Starosta podkreślił wiel­
kie znaczenie utworzenie Wydziału Pow ia­
towego p. c , ^ wielce hum an ita rną  dzia­
łalność tej instytucji , ząrówno w czasie w oj­
ny ja l  i też w czasie pokoju, działalność 
którą tak żywotnie odczuwa obecnie ludność 
powiatu j rzez pracę kolumny okulistycznej,  
działającej na terenie powiatu z ram ienia  
P. C. K.

Na zebrai iu obecny był Prezes Wileń­
skiego P. C. K. p. Uniechowski informując 
obszernie zebranym o celu i zadaniach in­
stytucji, zapoznał zebranych ze statutem P. 
C K., życząc powstającemu oddziałowi jak 
najowocniejszej pracy.

Udział w zebraniu wzięli oraz zostali wy­
brani do Zarządu Oddziału, poza miejsco- 
wem SD ołeczenstwem , ziemiaństwem i sfe­
rami wojskowemi — także i prz-dstawiciele  
sam orządu gminnego, powiatu dziśnieńskie­
go Do Zaiządu wybrano 24 osób, pod preze­
surą p Marjane Jankowskiego — Starosty 
Powiatu.

Prace Zarządu podzielone zostały na 
sekcje; i

1. Organizacyjno - propagandową;
2. Pogotowia sanitarnego;
3. Kulturalno oświatową
+  Sprostowanie. W związku z notatką 

zamieszczoną na tem miejscu w „Kurjerze 
Wileńskim" z dnia 9 b. m, p. t. „W yjaśn ie­
nie" od Dyrekcji Gimnazjom żydowskiego 
w Głębokiem otrzymaliśmy następujące 
sprostowanie:

„1) Dyrekcja żyd. gimn w Głębokiem 
rozkleiła ogłoszenia w mieście że przyjmu 

‘ je podania  do egz. wstępnych do wszystkich 
kias, aż do 7-ej. Nie pisała je d n a ł ,  jak  to b y ­
ło w notatce: „do 7-e) włącznie 2) Gimr, 
żyd w roku szkolnym 1928 29 posiadało kan- 
cesję na 4-tą, 5-ta i 6-tą nlasę, a  nie, jak w 
notatce było, tylko na 1 klasę 3) Niższe 
klasy są szkołą powszechną, o czem całe 
miasto wie, gdyż na budynku szkolnym zna j­
duje się szyld, który jasno wyraźnie o tem 
mówi. Z wyżej przytoczonych momentów 
wynika, że Dyrekcja nie mogła wjąfcwadzić 
w błąd społeczeństwo. A już dziwnie brzmi 
takie w yolbrzymienie j a k : „wprowadzenie
w błąd ludności pov. dziśnieńskiego i oko­
lic!' Następnie, jak jest w tej notatce, że 
pragniemy odciągnąć z gimn. polsk. p rzyna j­
mniej młodzież zyd. — gdyż takie  „odcią­
ganie" jako karygodne mogłoby pociągnąć 
utratę  chleba dla nas wszystkich w tej szko­
le — ale odłpadłby ewentualnie tylko dzięki 
naszej pracy pedagogicznej, która jest przez 
wszystkie czynniki uznana. Cała ta sprawa 
tem ogłoszeniem, została już przed dworne 
tygodniami w kura torjum  wyjaśnione gdzie 
dostatecznie ją  oceniono O tem że wśród 
młodzieży polsk. gimn. szerzy się ferment, 
że tam nie będzie teraz 6-tej i 7-ej klasy 
dowiedziałem sie dopiero teraz z „K. W 
Co do praw publiczności dia  pols. gimn. czy 
one odpowiada w arunkom, czy nie, to osą- 
dzi władza szkolna.
Dyr. Gimn. Humsimstyczn^gc D-ra Lichtma 

na i braei ftajakow w Głębokiem.

WOJSKOWA
— Przeniesienie w stan spoczynku, do 

rezerwy i pospulitego ruszenia. Dziennik pe r­
sonalny N-r. 13, który ukazał się wczoraj,  za­
wiera szereg przeniesień w stan spoczynku 
i do rezerwy oficerów wszystkich stopni. 
b ro n : i służb, jak również zwolnień do dy ­
spozycji w grupach następujących: w pie- 
choc!e (21o ppłl. — por.), w kawalerji (38 
rtm. — po r) ,  w ai-tylerji (75 płk. — por.), 
w lotnictwie (23 płk — por.), w inz. i sap. 
(41 mjr.  — por.), w łącz. (16 kpt. — poi.), 
żanaarm erji (1 por) w gr. lekarzy (1 mjr.), 
w wojskach samochodowych (17 kpi. — por.) 
w taborach (15 ppłs. — por.), w adminisrr. 
(komr adm.), — 15 mm. — por.t, w korp- 
of. sądowych (7 ppłk. — kpt.), w dziale wię­
ziennictwa (2 ppłk, — mjr.), w dziale adm. 
sanit. (3 mjr.  — por.), w :n iendenturze (10 
ppłk. — kpt./, w adm. gosp. (70 kpt — ppor.), 
w uzbrojeniu (11 mjr — por.), w korp ot. 
geograf. 3 kpt. — por.), w dziale ośw.atowym 
(4 mjr.. — kpt.), w dziale adm. kanc. (35 mjr. 
— por.l, w grupie kapelmistrzów (10 p o r ) ,  
w m arynarce  woj. — 3 por. Razem więc oko­
ło 670 nazwisk.

Tym samym dziennikiem przeniesiono w 
stan spoczynku około 240 oficerów, od ppłk. 
do por. wszystkich broni i służb, oraz prze 

niesiono do pospolitego ruszenia około 150 
oficerów różnych stopni i około 50 zwolniono 
od powszechnego obowiązku służby woj­
skowej

3 .'OCTT"
— Zaprowadzenie służby telefonicznej.

W agencji pocztowej I ta ź ó  pow brasław- 
skiego, z aniem 1 b m zaprow adzona zo­
stała służba telefoniczna i telegraficzna. Go­
dziny urzędowania od 8 — 12 i od 15 — 18.

Z ^.ICJł
— Nowa procedura karna t  policja.

Główna Komenda P. P wydała pouczenie 
dla swych funkcjonarjuszów o stosowaniu 
przepisów nowowydanej procedury karne '  
Instrukcja dotyczy specjalnie przepisów o 
aresztach, rewizjach i t. p.

— Polleyjne zawody sportowe. Komenda 
Wojewódzka Policji Państwowej w W ilnie 
organizuje w dniach 17, 18, 19  b. m. w W il­
nie i Postawach zawrody sportowe policji wo­
jewództwa wielńskiego.

Protektorat nad zawodami objął pan Wo 
jewoda Wileński Władysław Raczkiewicz.

Postawy wybrane zostały jako miejsce 
zawodów dla celów propagandy sportu, gdvż 
dotychczas miasto to nigdy jeszcze nie miało 
sposobności oglądaniu, zakrojonych na  sze­
roka skalę zawodów sportowych.

W Postawach zawody odbędą się w dn. 
17 i 18 i przewidują zawody strzeleckie, lek­
koatletyczne, marsz 30 kim. i t, d.

W Wilnie zaś w dniu 19 b. m. odbędą się 
na Zwierzyńcu, w basenie O. Z P., zawody 
jrlyw ackie. (o)

ZE ZWIĄZKÓW I STOWARZYSZEŃ
—  Odezwa do pp. Członków i Sy npaty- 

ków Tow. Opiek1 nad Zwierzętami w Wilnie.
Zastanawiajac, się nad sposobami ulże­

nia doli zwierząt wogóle, a  w szczególności 
zwierząt pociągowych, Zarząd Towarzyst­
wa Opieki nad Zwierzętami na  Wojewódz­
two YVileńskie, po gruntownem zbadaniu o- 
raz na  podstawie przeprowadzonej ankiety 
stwierdził między mnemi, opłakany stan pod 
kownictwa w całem województwie, oraz 
brak  dostałecznej pomocy weterynaryjnej, 
dla  zwierząt będących ,  własnością ludności 
uboższej.

Kto z nas miai kiedykolwiek bucik cia­
sny, lub źle dopasowany, ten tylko zrozumie 
jakie męki Tantala  przechodzić musi koń pu- 
ciągowy lub dorożkarski, mający źle do pa­
sow aną podkowę, lub zdeformowane kopyto, 
na skutek nieumiejętnego podkucia. Złe i nie- 

. umiejętni; podkucie Lonia jest n ie jednokro­
tn ie  przyczyną znarowienia się lub kalect­
w a konia, i

Mając powyższe na względzie 7arząd  To­
warzystwa Opieki nad Zwierzętami w W il­
nie już od półtora roku, zabiega u odnoś­
nych władz wojewódzkich i ministerjalnych 
w celu uzyskania zapomogi, niezbędnej dla 
utworzenia  szkoły podkuwaczy koni z am- 
bu la to i jum  przy niej — na wzór is tnieją­
cych przy poznańskiej izbie Rolniczej

Do czasu jednak otrzymania przewidy­
wanych i obiecanyrh subwencyj od M-wa 
Rolnictwa i poszczególnych sejmików W oje ­
wództwa Wileńskiegu, Zarząd Towarzystwa 
Opieki nad Zwierzętami w Wilnie urządzą 
pod protektora tem  J  W Pani Wojewodziny 

-Jadwigi Raczhiewiczowej loterję fantową, 
czysty dochód z której przeznaczony jest ne 
wyżej wspomniany cel.

Biletów wypuszczono 8,900 sztuk, z k tó­
rych 4U0 jest wygrywających, cena jednego 
biletu wynosi 50 groszy. W ydawanie fan ­
tów oraz ostateczna wyprzedaż tychże, n? 
stąpi w dniu 22 września r b. w magazynie 
narzędzi rolniczych, róg ul. Mickiewicza i 
Śniadeckich.

Zarząd T o w a rz y s tw a 'm a  niejńonną n a ­
dzieję że pD. członkowie i sympatycy T-wa 
poprą tę im piezę bądź przez nabywanie b i­
letów, bądź przez ofiarowanie fantów, ezem 
przyczynia się dc prędszego powstania łak 
pożytecznej placówki

Łaskawie otiarow ane fatfły składać mo- 
,:na w lokalu p. W andy Swolkień —  Mickie­
wicza 19 ni. 12 ew. w sekretarjacie T-wa 
Tatarska  2 (III Komisarjat P  P  o a  p o d z  6 
do 7-ej wieczór, gdzie można również n ab y ­
wać i bilety loteryjne.

ARTYS1 TCŁNA
—Szkoła sztuki tańca w Wilnie Minister 

\v R . i O. P. udzielił p. Iwonowi Gallowi, 
Lióji Winogradzkiej-Gregor i Eugeniuszowi 
Dziewulskiemu zezwolenia na otwarcie w 
Wilnie „Szkoły sztuki tańca", zatwierdzając 
na stanowisku kierowniczki w r. szkolncm 
*929 —30 panią  W inogradzką.
Zadaniem tei szkoły jest podniesienie tańca 
do wysokiego poziomu artystycznego, przez 
programowe nauczanie umiejętności, mają 
cej wpływ na rozwój wyrazu tanecznego. 
Jan  słychać szkoła uruchomioną zostanie we 
v/rześniu orku bieżącego. i (o)

— Wyjaśnienia w spr iwi<- h podatkowych
Izba skarbowa otrzymała otrzymała w yjaś­
nienie od władz wyższych że byli funkcjo- 
narjusze państwowi i komunalni są w o ln 1 
od opłacania podatku dochodowego i ymie- 
nionogo od pobieranegoprzez nich dod a tk u  
mieszkaniowego z funduszów jjanstwowych 
lub komunalnych.

Pobrane z tego tytułu podatki w okresie 
od 1 m aja roku bi"ż. należy zwrócić p ła tn i­
kom. Ponadto \ ładze centralne powuadamiły 
że na przyszłość nie mogą być pobierań** 
koszty egzekucji podatków w razie wystą­
pienia na drogę sądową przeciwko płatni 
kowi n iepos .adajacem u jakichkolwiek ru ­
chomości pad.egających zajęciu z tytułu za­
ległości podatkowych.

Zajmowan** za podatki wyroby monopo- 
lowr winne być magazynowane i obliczane 
ściśle w :dług cennika.

. ~  Poszukiwanie mieszkań. Zarząd Bia 
tniej pomocy słuchaczy Instytutu Nauk H an­
dlowo Gospodarczych w Wilnie, zwraca się 
z prośbą do osób życzących wynająć dla 
słuchaczy (czek) od 1-go września r. b., mie­
szkania z uirzynianiem lub bez utrzymania, 
o składanie  ofert ze szczegółowem wymie­
nieniem wszystkich warunków, pod adre- 
seir Zarzadu Bratniej Pomocy Instytutp Na­
uk Handlowo-Gospodarczych w Wilnie, przy 
ul A. Mickiewicza 18 (4 piętro).

— Położenie w hm dlu  a upały. Jak  wia- 
dom j tegoroczne mrozy nader  ujemnie się 
odbiły na sytuacji w handlu  i po dziś dzień 
kupiectwo ponosi konsekwencje zastoju, 
który w tym okresie panował. W  ciągu os­

tatnich kilku dni upalnych syluacja w h a n ­
dlu przypomina nieco okres mrozów, w skle­
pach targ jest minimalny, albowiem wiele 
osób czyniących zakupy a nadewszystko ko­
biety, nie wychodzą z domu, pozostawiając 
spacery na wieczór, kiedy sklepy są juz zam 
knięte. Jedynie przedsiębiorstwa gastrono­
miczne zwiększyły swe obroty w dziedzinie 
sprzedaży napojów chłodzących.

W roku bieżącym, jak twierdzą kupcy 
daje się pozatem zauważyć ogólny brak  goto- 
wiznvi nader oszczędnościowe zakupy, k tó ­
re zwykle towarzyszyły wy jazdom na urlo­
py i odpoczynki. Zamiast wydawać pienią­
dze na nowe rzeczy, przerabia się stare.

Obecna syluacja w handlu, niewątpliwie 
pogorszona wskutek upałów, w dalszym c ią ­
gu wykazuje wzmożone protestowanie w ek­
sli, uchylanie się od płatności szczególnie na 
prowincji,  i u trudnione kredyty. W  kołach 
kupieckich panuje  jednak nastrój optymis­
tyczny Utrzymują, że na początku września 
sytuacja ulegnie poprawie.

RADA MIEJSKA
TEATR POLSKI („Lutnia")
— Występy Marji Balcerkiewlczówny.

Dziś i ju tro Marja Balcerkiewiczówna, na 
czele doskonale zgranego naszego zespołu 
wystąpi w p**łnej uroku, poezji dowcipu i 
wdzięku, komedji włoskiej , Dar Poranku". 
Obok świetnego gościa w komedji tej bie­
rze udzieł ulubieniec wileńskiej publiczno­
ści, Stanisław Purzycki oraz p. Zygmunl Mo­
dzelewski. W yreżyserował sztukę p. Wyr- 
wicz Wichrowski. Po jutrzejszem przedsta­
wieniu wesoła i miła ta komedja schodzi z 
repertuaru.

— Premiera „Oezy Ks. Fatiny". Drugą 
sztuką, w której podziwiać będziemy niepo 
spolity talent p. M. Baicerkiewiczówny będzie 
„Oczy ks. Falm v" znakomitego komedjopi- 
sarza St. Kiedrzyńskiego. Premier? z udzia­
łem również Stanisława Purzyck*ego, w 
środę.

— Hanka Ordonówna w Wilnie. Pam ięt­
nymi są dobrze Wilnu te dwa ekscentryczne 
w swoim rodzaju  wyjątkowe wieczory, kió- 
remi Hanka Ordonówna oczarowała wprost 
przed parom a miesiącami Wilno. Obecniewe 
wtorek 13 b. m. H anka Ordonówna znowu 
zawita do Wilna, aby przedstawić swe nowe 
zdobycze na polu sztuki. Indywidualność 
artystyczna Hanki Ordonówny jest wprost 
fenomenalna.

Bilety już są do nabycia 11— 1 i 3— 9.
— Ogród pn-Bi*rnardyński. W niedzielę 

11 b. m. odbędzie się koncert muzyki we­
sołej z udziałem Orkiestry Symfonicznej pod 
dyr. Zygmunta Dołęgi

W koncercie wezmą ponadto udział zna­
ne tancerki Siostry Korzeniewskie, oraz a r ­
tysta teatru  polskiego, świetny humorysta  
Karol Wyrwicz-Wichrowski.

W programie: taniec hiszpański taniec 
ogma. walc, boston, charleston, recytacje 
wesołe, prelekcja o kobiecie i t. d.

Początek o godz. 8.15 wiecz.

R A D J 0
PROGRAM STACJI W ILEŃ SK IEJ

Lala 385 mtr. Sygnał* Kukułka.
NIEDZIELA, d r ia  11 go sierpnia

9.30. Transm isja  wntywy z Kaiedry Wił.
11.00: Transm isja  Zjazdu Legionistów z 

Nowego Sącza.
11.56: Sygnał czasu, hejnał oraz komunikat 
meteorologiczny. 16.0C: Transm- z Warszawy 
Odczyt p. t. „Znaczenie lasów w ekooomicz 
nem życiu k ra ju"  -  wygł. Stefan Ruśkiewicz
16.20: T iansm . z Warsz. Odczyt p t- „Uprą
w a pod oziminy"—wygi. inż. Zdzuław Krzy­
żanowski. 16-40 Odczyt p. t „Uprawa psze 
nicy" — wygł. J a n  Mierzejewski. 17.00: Kon 
cert popularny 18.00 Transm isja  z ja ­
zdu L ‘gjonistów z Nowego Sącza. 
18.35 Transm isja  z Wrarszawy 
„Jak  wygląda pracownia alchemiczna" — 
opowie inż. Józef Ahchniewicz 19.00 Opo­
wiadanie dla młodzieży wyg Hanna Kozłow­
ska. 19.25: „Kukułka W ileńska" muwiony 
tygodnik humorystyczny. 19.50: P rogram
i sygnał czasu 20.05: Słuchowisko pogodne. 
„Koncert" , Al. hr. Fredry  — Wyk, Zesp. Di 
Rozgł. Wil. 20 30 Koncer* popularny. 22.00 
Komunikaty. 22.45: Muzyka taneczna

PONIEDZIAŁEK, dnia 12-go sierpnia
11.56: Svgnai czasu i hejnał. 12.05: P o ra ­

nek muzyczny Orkiestra pod dyr. Henrvka 
Wynena. 12.50: Wystawa Poznańska mówi.
13.00 Komunikat meteorolopiczn" 16.53: 
Pi ogram repertuar i rhw ilka  litewska 17.15: 
Komunikat L. O. P. P 17.25. Odczyt p.. t. 
Najnowsze wydawnictwa filmowe w Niem 
ozech" — wygł. Leszek Szeligowski. 17.50: 
Wystwa Poznańska mówi. 18.00 Koncert 
rr.uzyki lekkiej. 19.00: Bajeczki dla  najm łod­
szych, powie Zofja Tokarczykowa. 19.25: 
Audycja re*-yiacyjna „Lato w poezji p e s k i e j  * 
wyg'. H anna Kozłowska i Wacław ScIbOr. 
19.50: P rogram  i sygnał czasu. 20.03 Odczyt 
„Z moich wspomnień muzycznych (Apolina-

■ ry Kątski, Hans Blow, Gustaw Frieman, An­
na  Esipowai. Pablo Sarasate) — wygł. prof. 

i Michał Józefowicz 20 35: Koncert popularny.
22.00 Komunikaty. 22.45: Muzyka taneczna

S P O R T
Sukcesy Pol. KI. Sp. na mistrzo­

stwach pływackich Polski.
W  m iatrzoztw ach p ływ ackich P o l­

ski, k tó re  odbyły  się w r.h iobotę. 
n iedzie lę  i poniedz. w ■* V orsMawke 
b erw y  Wilna rep rezen to w a ł K ukliń ­
ski Fr. z ,Pol.  KI. Sp. W ilno, k tó -y  

■ s tartu iac w Kateg II zają ł p ie rw sze  
iriejsi e w biegu 150C - mtr (29:23) 
oraz d rum e m iejsce  w b iegu  400 mt-

Policyjne zawody sportowe w Pos­
tawach. ■ i

\  d n iach  17 i !8 sierpnia b. r. 
w  P o s ta w a c h  o d b ęd ą  mę e lim ina­
cy jne  zaw ody  spo rtow e policii p a ń ­
s tw ow ej w ojew ództw ! w ileńskiego 
W m arszu  strzelania, lekkiej a t le ty ­
ce  i boksie.

Najleps zaw oJn*cy b e d ą  re p re ­
zen tow ać policję W ileiiszczyzny na  
og-Wno polici jnych  zaw odach  sp o r­
tow ych  w K a to w icach  w d n iach  5, 
6 i 7 w rześn ia  b. r.

Udział Wilna w pięcioboju lekkoatl. 
panów o m istrzostwo Polski.
W dniu  15. VIII. w Bydgoszczy 

o d b ęd z ie  się pięciobój lekkoatle ty­
czny o ra istrzowstwo Polski.

W iino  będz ie  rep rez en to w an e  
przez  W ieczo rk a  (5 p. sap.) i W o j t ­
k iew icza (Sokoł.  Wilno).

Długoterminowe mistrzostwa 
pływackie Wiina.

W  dniu 18. iV:UŁ b. r. o gedz .  15 
o d b ęd ą  się o s ta tn ie  w sezonie za ­
w ody  d łu g o d y s tan so w e  o m istrzo­
s tw o dna  n r  d ys tans ie :  W e rk i  — 
W ilno, i *

erm in zg ło szeń  do  dn ia  14. VIII. 
b ież  roku

Osuszanie Polesia.

Wykopanie starożytnej armaty w Grodnie.

Przed wyborami do Rad 
gminnych.
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Z OSTATNIEJ CHWILI
Śledztwo w sprawie zajść na dworcu

paryskim.
P A R Y Ż , 10.8 (Pat.) „Le M atin“

p o d a je ,  że w obec  slcarg s tuden tów  
^o^aków n a  zachow anie  s ę policji 
francuskiej w czasie zaisc.a, k t ó r : 
p ow sta ło  na dworcu P o m o cn y m  w 
dn :u od jazdu  w ycieczki s tu d en tó w

politcchn.k . warszaw skiej, po l-co n o  
cen tra jnym  u rzęd o m  policyjnym  
p rzep row adzeń  ; ank ie ty  adm in is tra ­
cyjnej dla wyjaśnienia, n a  kogo 
p a d a  odpow iedzia lność  za te  zajścia

Konferencja ministrów.
H  \ G A .  10.8. (Pat). P rem ie r  Brl- 

an d  odwiedził dziś p rzed  po łudn iem  
m m istra  S tre sem an n a  i p rzep row a- 
dzil z nim rozm ow ę. Jak donoszą  z 
kuł n iem ieckich, — w sp rsw ie  p ro ­
gram u p rac  p o d k o m s j  technicznej 
dla spraw ew akuacji.

Preludjum krwawej rozgrywki.
BERLIN, 10.8 (Pat.) Dzisiejsze 

uroczystość: 10 lec:a konstytucji
w cm arsk ie j  pop rzed zo n e  były k rw a ­
w ą  uwertura. W  okolicy dw orca  Ślą­
sk .ego  k o m u n i-c ’ zorganizowali d e ­
m onstrację  i zaatakow ali  patrol p o ­
licji n iem ieck :ei, przyczem  trzech 
pa tro lu jących  policjantów zostało  
z ran ionych  strzałanu rew o lw eio w e-  
mi je d e n  z zaa tak o w an y ch  policjan­

tów  użył bron., zabijając jed n eg o  z 
n apas tn iuów  i raniąc ciężko dw óch 
innych, i on p rasy  soc,a i.s tycznrj i 
kom unistycznej jest coraz bardzie 
pod n ieco n y  K oła  po lityczne p rz e ­
w idują możliwość p ow ażnych  stare 
p om iędzy  kom unistam i a  t. zw 
sz tandarow cam i ' repub likańsk im i 
którzy ze wszystkich stron przy jeż­
dża ją  do Berlina na  uroczystości.

Plan reorganizacji armji łotewskiej-
R \  G A , 10.VIII (Pat). R eo rg an i­

zacja arm. ło tew skiej spo tka ła  się 
w sejmie ło tew skim  z silną op o zy ­
cją, n aw et wsró J w iększości partyj", 
w chodzących  w skład  koaiiCji rz ą - 
dowej. N a posiedzen iu  p rzed s taw i­
cie. partyj se-m ow ych w chodzących  
w °kład koalicji rządow ej zap ad ła  
uchw ała, n ak azu jąca  ministrowi woj­
ny w strzym anie  reorganizacji ze 
w zg lędu  na brak., jakie pos .ada  plan 
reorgan .zac ji .

Blok narodowy', k tóry  popiera  
p ro jek t  reorganizacji  armji, jest z d e ­
cy d ow any , ze względu na  uchw ałę  
bloku koalicyjnego, na  wyjście z 
bloku rządow ego , co spow odu je  
przesilenie gab ine tow e. ł

M inister w o :ny Ozels, k tóry  by- 
p ro jek to d aw cą  reorganizacji,  ak  p o ­
w iad a ją  dz.siejsze pisma, n ie  1 zai 
mierzą w s trzy m y w ać  re o rg a n iz a c j  
jak  również postanow ił n :e siadać 
dymisji.

Odpowiedź Cherona.
H A G A , 10. 8. (Pat). O d p o w ia ­

dając aa  pos iedzen iu  kom finan­
sowej na  w yw ody  S n o w d en a  Che- 
ron  p rzypom nia ł n o tę  Balfoura, w 
m yśl którei A nglja  d o m ag a  s ;ę od 
swoich sp rzym ierzeńców  i od  Nie­
m iec jedyn ie  umozliw .enią  jej ure- 
g low ania  zobow iązań, zaciągniętych 
w obec  S tan ó w  Z ied n o czo n y ch .  Che-

ron  zaznaczył- że po d czas  rozm ow y, 
p row adzonej 19 p aźd z ie rn ik a  1928 r. 
a więc w oicresie p o p rz ed za ją cy m  
zw ołanie kom ite tu  rzeczoznaw ców , 
P o incare  i Churchill s tw ierdzdi 
zgodność poglądow  co do u trzym a- 
n .a  s to sunku  p ro cen to w eg o  p o d z ia ­
łu n iem ieckich  spłat o d sz k o d o w a w ­
czych przy ję tego  w Spaa.

Silne  lotnictw o to p o tę ga  Państw a!

Wrażenie noty polskiej 
zagranicą.

R ZY M , 10 8. (Pat). C ała  p rasa  
włosKa po d a je  w iadom ość  o i ocie 
polskiej, złożonej w Lidze N a ro ao w  
w odpow iedzi n a  no tę  W o lae m ara -  
sa i zaznacza, że rząd  polski nie 
by łby  wcale reag o w ał na  oszczerst­
w a  litewskie, g d y o y n ie  to, że chciał 
dać d ow ód  sw ego  szacunku  dla Li­
gi N aroaow . L iczne poszlaki stw ier­
dzają — p o d k re ś la  prasa  w łoska — 
b ezpods taw ność  za rzu tów  litewskich.

Komuniści atakują policję.
P A R Y Ż  10.8. (Pat).  W czora j  w ie­

czorem  władze zarządzdy zm ianę 
k ierunku  p o chodu  k o m u n is ty czn e ­
go. T łu m  zaa takow ał t rzech  po i- 
c.ian*ńw. Nastąpiła  w ym iana  s trza­
łów, w czasie k tórej  dwóch poli­
c jan tów  odn.osio  rany. T rzeć  poli- 
ciant zabił jed n eg o  z napastn ików , 
ranił dwóch.

Zeppelin wylądował.
P A R Y Ż , 10.8. (Pat), A g e n c ja  „Ha- 

vasa"  dow iaduje się z F n ed r ich sh a -  
fen, że s te row iec  niem iecki „G raf 
Z eD p el ,a“ w y lądow ał n a  lotnisku 
tam te jszem  dzisiaj °  godzinie  1 p o ­
południu,

fZawody lotnicze.
WlEDESl, 10.VIII. (Pat). F ie rw -

sza g rupa  lotników, b io rących  udział 
w  m iędzynarodow ycn  zaw odach , 
p rzyby ła  dziś p rzed  po łudn iem  z Bu- 
d ap esz tu  do W  ednia.

P ierwszy przyleciał k an a d y jc zy k  
C h a r te r ry  o godzinie 10 min. 41. 
D ruga  przyleciała  miss Spoonor. 
C h arb e rry  zdobył n ag ro d ę  m iasta  
W  ednia. W  ciągu p o p o łu d n ia  spo ­
d ziew any  jes t  przylot dalszych grup 
lotników-

Z  W ied n ia  od lecą  do  Brna Mo" 
raw sk/ego , Pragi, JBerlina, ’ A m ste r-  
barnu i P aryża .  Z a w o c y  uk o ń czo n e  
b ę d ą  dnm  14 sierpnia.

Gen. Suyama kawalerem 
„Polonja R?stituta“.

T O K JO , 10.8 (Pat). P o se ł  R ze ­
czypospolitej dokonał  uroczystej 
dekoracji o rd e rem  O d ro d zen ia  Poi- 
ski gen. Suyam a, dy rek to ra  d e p a r ­
tam en tu  w M stwie Spraw W oisk. 
W  uroczystości wzię). udział liczni 
szefowie misyj dyp lom atycznych ,  
o raz wi ;le w ybitnych osobistości ze 
świata japońskiego .

Zamach na Hahibullaha.
WIEDEŃ, 10.8. (Pat). W ed ług  d o ­

n iesień  dzienników  z A lllahabad  d o ­
ko n an o  zarr achu n a  u zu -p a to ra  af- 
gańskiego  H ab tbu llaha  w Kabulu . 
N ieznany sp raw ca  strzelił do m ego, 
chybił ied n ak  celu.

Reorganizacja estońskiej 
agencji telegraf.

) ALLIN, 10. 8. (Pat). D z ie rn ik  
„ P ev a le h ł“ kom unikuje , że es tońska  
ag en c ja  te legraficzna w najclizszym 
czas e u legnie reorganizacji Jak 
p rzypuszczają,  o becny  dyrek to r  a g e n ­
cji L in trop  opuści za jm ow ane s ta ­
nowisko, a m iejsce jego zajmie p r o ­
fesjonalny’ dz ennikarz,

Nowa skarga litewska.
K O W ł1 O, 9.VIII 29 r. R ząd T tew - 

ski w ystosow ał wczoraj do  Ligi N a ­
rodów te legram  nas tępu jąc j  treści:

„Polskie w ładze graniczni n a ­
przeciw ko Olity zawiadom iły  w dn 
7 b. m. litewskie władze graniczne, 
że w ciągu 24 godzin ruch  lokalny 
n a  linj. aam m .s tracy jne ,  zos tan ie  
zam knię ty . M otyw y tego za rzą d ze ­
nia nie zostały  przez s tronę  po lską  
p o d an e .  W strzy m am e ruchu  lokal­
nego  d la  m iejscowych m eszkancow  
stajni w sprzecznoi z zaw artą  przez  
L itw ę  i P olskę  p o d  auspicjami Li­
gi N aro d ó w  u m o w ą  o ruchu gran icz­
nym. Z arząd z en ie  polskie p rzyczy­
nia rolnikom  w okresie  żniw znacz 
n« straty. P od ług  w .aaom orc i  p ryw at-

Potworna zbrodnia w Austrji.
w nocy  z niedz eh na p o n ied z ia ­

łek  d o k o n an o  .w pobliżu m iejsco­
wości K orn eu b u rg  w Austrji f p o ­
tw o r n a  zbrodni, k tó ra  pociągnęła  
za  sobą  trzy of ary ludzkie Niewy" 
kry ty  do tąd  z łoczyńca p rzec iągną ł 
p o n ad  gościńcem  drut, k tó ry  żalą- 
czył do instalacji elektrycznej. T rzy  
osoby, k tó re  p rzechodząc  szosą, nie 
zauw ażyły  z p o w o d u  ciem ności 
zbrodniczej pu iupk  zostały  po rażo ­
ne Dradem o napięc iu  20.000 wolt 

poniosły natychrr as t  śmierć. Je ­
dynie  p rzypadkow i zaw dzięczyć n a ­
leży, że zbrodnia  nie p o c iąg n ę ła  
i czw arte j  oha-y  ludzkiej.

Komisje sądow o-śledcza, k tó ra  
na tychm ias t  zjawiła się -na miejscu 
w y p ad k u  ustaliła 1 nas tępu jący  s tan  
rzeczy: N ieznany  zbrodn ia rz  p r z e ­
prow adził  drut m iedziany o Wyso­
k iem  n ap i-c iu  p rz -z  d iogę ,  'p r o w a ­
dzącą  z wioski R uskerdorf  do Klein- 
Retz, um ocow aw szy dru t n a  dw óch 
p rzydrożnych  drzew ach. O koło  go ­
dziny pierwszej po  po łnocy  p rze jeż ­
dżali row erem  2i-ie in i  Jan G re iner 
i 27-Ietni Jozel Mortiner, obaj sy n o ­
wie b oga tych  wieśniaków * Jechał’ . 

'b e z  iw a te ł  w sku tek  czego nie sp o ­
strzegli zasad zk ę  k to ie  już fp rzed -  
tem  pozbav  da żvcm p rz e c h o d z ą c e ­
go tam tęd y  40-leiniego M ateu sza  
N eum anna .  W y ład o w an ie  p rą d u  b y ­
ło tak  gw ałtow ne, że ' zapaliły się 
drzew a, do k tórych  drut był p rzy­
czepiony. Śmierć m usiała  nas tąp ić  

'm om en ta ln ie .
Nieco późniei jeszcze Drzecho- 

dzil d rogą  p e w e n  roDotnik, k tóry  
d o tk n ą ł  tylko s lop ionegc  już drutu . 
Z o s ta ł  on  sńnie ’ p o rażony  p rą d em  
i z trudem  tylko dowluk* się ' do 
najoliższych dom ów , gdzie  zaa la r­
m ow ał o pom oc. W uw czas  dop iero  
p rzy  b lasku latari zau w ażo n o  trzy 
z m asak ro w an e  trupy na drodze.

Co do m otyw u  po tw orne j  zb ro d ­
ni, p an u ją  n a  ten  tem a t  rozm aite  
w ersje. Jed n a  z nich głosi, r.e j m a

s ię tu do  czynienia  z czynem  sza­
leńca. Inni pow iadeją , że  nie by ł to  
ż ad en  zam ach  zbrodniczy, J t i e  po- 
p ros tu  złośliwy żart. Nie jest Jednak 
w ykluczone ■ ż< chodzi tu  o ' ak t  
zem sty  przeciw ko je Jn e j  z ofiar.. 
Celem  w yśw ietlen ia  zbrodni w y ­
krycia  sp raw cy  p row adzi żandar* 
m erja  energ iczne  dochodzenia .

fA LBU M !
p  Wydawnictwo Tow im. J a n a  Łaskie- =j 
^  go świeżo wyszło z druku i jes t do s -
Ip n abyc ia  we w szystk ich  księgarn iach . § |  =  ==} 

- 200 numerowanych egze piai-zy. § |
M  ,32 p laneze ilustrowane Cena 6 zł. g

S PRZEDAM
Z  P O W O D U  W Y JA Z D Ui

Dowiedzie ć się ul. L w o w sk a  12—4„ 

r L E K A R Z  - D E N T Y S T A  »

B. KAC W. Pohulanka 2,
p o w r j  c i 1, , 21221

LEKARZ-DLNTYSTA f

J .  F E L D S Z T E J N
p o w ró c i ł ,  p r z y j m u j e  o d  9 — 2 i o d  4 — 6

W ile ń s k a  16, m 1. 205©

nych  zam knięc ie  granicy nastąp iło  z 
p o w o d u  odbyw ających  się w pobli­
żu m anew rów .

ROCZNE KOEDUKACYJNE

KURSY HANDL0WŁ
A  blLD ZlU K IEW ICZA  

w  W i l n i e ,  u l .  D ą b r o w s k r e g &  5

N a k u rsach  w yg łaszane  są  przedmioty: 
K sięgow ość ,  n a u k a  o handlu,  p o l s k a  k c e -  
s p o n d s e j a  hand low a,  a r y t m e t y k a  h and lo ­
w a ,  s t e n n g r s f j a  I p isan ie  n a  m a s z y n a c h

W poczet s łuchaczy  kursów  p iz j i in u -  
je się osoby płci obojga, k tóre  ukon- 
czy ły  przyne jm nie j  szkole p rw sz e c h rą
Z ap isy  p rzy jm uje  sek re ta r ja t  kursów 

od godziny 6 do 7 wieczór. 2204-2

Kiop Miejskie
k u l t u r a ln o - o ś w i a t o w e  

SALA MIEJSKA

01 dn ia  7 do 11 s ie rpn ia  
1929 r 1 włączni. jędzie  

w yświetlany film:
SZTEJN. DITA BORISOWA i DORINfA S H ‘RLEY
niedźwiedzi,  lisów, wilków, fok 1 reniferów

BIAŁA PUSTYNIA
przy  współudziale  zw ierzą t  
ą a s a  czynna  od g, 5 m. -tO

D ram a t  z k ra in y  nocy i lodów 
w 10 ak tac h .  W ro lach  g łów nvch: 
KAk Ol  de YOiiT, EDWARD WINTEfi-
polarnycb- białych i b ru n a tn y ch  
Początek  seaoRÓw od godziny b-6.1.

O strobram ska 5. 

KINO - TEATR

..HELIOS"
W niedziel” i ś w ę ta  k a s a  czyni” *, od g 3 m 3ti Pocz. peaneow od g. 4-ej, w asrępny  program, „ l o r a a  s n i e i u * ,  .

Dzi ś !  RIA A SONATA «
Wielka a trakc ja !  A rcysensacy jn y  film ■ ’  OCHRANY)“ TSâ lSS,S?123i Yivian Cibson Ł  Carla Bmlwsl ‘ “ST'0 Werner Piischan
Film o wielkim napięciu  ponsacyjnem. — — A tra k c y jn a  treść. — — — S eansy  o godz. 6, 8 i 10.15.

j  j
Wileńska 38.

Kino
L U X

Mickiewicza 11.

D z i ś !  F . i m  z e  ś p i e w e m !  Z ł o t a  S e r j a !  N o w a  lco p ja !  ! s e r j e  a k t .  r a z r m  ( c a , . ,  ć)
ML W  W W  A S  V I ł  V 7  W  ¥  V ro lach  g łów nych  gwiazdy ekranów rosyjskichPR7 T lv 1 1 A/l I IN K ( 1 W IERA  C H O L O D N A J A ,  M A K S IM Ó W , I L* 1 li V/ I KIL lik P O Ł O Ń S K I ,  C H U D O l .E JE W  i i n n i  »

[c z a s  w y ś w i e t l a n i a  o b r a z u  k o n c e r t  s ł y n n e j  e w a c z k i .  ---------------------  —

K I N O

Piccadilly
W ielka  42. Tel. 17-35.

DZIŚ! — Film ze śpiewem1 — Sensacja  doby obecnej! — Wielki przebój na  tle na jpopu la rn ie jsze j  piosenki 
— -  -  m m * . ■ m m  m _______ ___ o s ta tn ia  tr iu m fa ln a  k reac jaCałuję TWOja Y*0n Madame... Harrego Liedtke

k tó rą  rolą swą w tym filmie i i i *  wszystkie dotychczasowe rekordy art,,",tyczn Podczas  se«nt,ów znany  
„a r ty s ta  opery  Warszaw°Kiej wykona p op u la rn ą  piosenkę: „Całuję T woją Dłoń Madame...*

Kmo Ko epw e

OGNISKO
(obok dw j re a  kolej ow.)

Dziś i d n i  n a s tę p n y c h !  f lD I  IT  ftffil C 7 A C T V  Wlelki dramat w o je n n y  
D a w n o  o c z e k iw a n y  film! U l lU  1 IW w  10 a k ta c h .

Rzecz dzieje się we F ranc j i  podczas wojny E uropejskie j w 19r4— 19i7 X  
W ro lach  Dnia i f tanhod W iru  p r ^ a m  „POSnDń jAKiCI MAŁO* komedj* w 2 ch akfach. 
g łów nych: r U l a  11 Cg 11 1 Dal  UCU D  II C Początek  seansów  o godzinie 6 ej. w niedziele i św ię ta  o 4 pp.

KINO TEATR

Światowid
Mickiewicza 9.

S T RZELEC CES A RSKI * 10 *k
miłości i bohaterstw- « , „ 
W ro gl. n ie z ró w n a n i  a r ty śc i  IG O  SYM , J A N  O T T O . MAR> KID i WIERA M A K 1N SK A JA  
P ie rw s z a  m i ło s j  i p ie rw sz e  n ie p o ro z u m ie n ie  R o z p a c z  ojca... In t ry g a  i z a z d r o jc  z w y c ię ż a ją .

KOMUNIKAT
N i m e j B z e m  m a m y  z a t z e z y t  z a w i a d o m i ć  W P P ,  K u j e n t ó w ,  ź e  z  d n i e m
2 9  c z e r w c L  1929 r. c a łk o w i t e  u r z ą d z e n ie  F a b ry k i  Obuwia M e chan icznego  
„CEDA ‘ p r z e s z ło  n a  w y łą c z n ą  w ł a s n o ś ć  F a b ry k i  Obuwia M e chan icznego

„ G E T A N J A Akc.
F a b r y k a  p o z o s t a j e  p o d  o s o b i s t e m  k i e r o w n i c t w e m  p .  B. C e t l i n a ,  b y ­
ł e g o  z a r z ą d c y  f a b r y k i  „ C E D A " .  Ż y w i m y  n a d z i e j ę ,  ż e  w y r o b y  n a s z e  

z a s ł u g i w a ć  b ę d ą  i n a d a l  n a  u z n a n i e  z e  s t r o n y  W P F .

Z  p o w a ż a n i e m  
F a b r y k a  O b u w i a  M e c h a n i c z n e g o

„ C E T A N J A " sa
P r z e d s t a w i c i e l s t w o  n a  W i l e ń s z c z y z n ę

F-ma B. RIM INI i J. POŚWIAŃSKI, WilTnê uS ka 6

2 2 J 9

NajwięKszy i najelegantszy magazyn 
konfeiccji męskiej i damskiej oraz skład futer

P. LANCMAN, WILNO
ul. Wielka 56. (obok kosę. *w. Kazimierza)

P o s ia d a  n a  składzie w ielk1 w ybór g a l a n t e r j i  ‘U t r z a S i t j ,
sukna i pluszu najm odnie jszych  deseni i k o l c ó w  

N ajnow sze m odele  P aryża ,  W edn ia  i L ondynu.
SPECJALNA PRACOWNIA NA toifcJSCCJ. 

Obsługa fachowa j rzetelna. -  CENY U M IA R K O W A N E

Uwadze Rolników!
Zbliża s ię  k o n ie c  żniwa, o rz e to  Już c z a s  zakupić  m ałe  s i ln iczk i  

d a  m ło c a rn i ,  s i e c z k a r n i  m a ły c h  m tynk .,w  I t .  d.

Najlepsze SILNIKI naftowe
Model

M.A.DEUTZ
KM. 27%

3200
1430 zł. i o 6 

o 4 „ 1950 „ | |  o 8
lo co  skład w  W ilnie  

na DOGODNYCH WARUNKACH SPŁATY poleca

Biuro Techniczno-Handlowe

A. KAY/EN0KI, Inż.
w Wilnie, ul. Wielka 66, Telefon 13-80.

i i

K U R  JER W IL E Ń S K I
Spółka  z ogranicz ,  odpowiedz.

DRDUlilNlLIlillT
ZNICZ<

W I L N O ,  Ś - T O  J A N S K A  i ,  TEL . 3 -4 0

D z i e ł a  k s i ą ż k o w e ,  d r u ­
k i ,  k s i ą ż k i  d l a  u r z ę d ó w  
p a ń s t w o w y c h ,  s a m o r z ą ­
d o w y c h ,  z a k ł a d ó w  n a u ­
k o w y c h .  B i l e t y  w i z y t o ­
w e ,  p r o s p e k t y ,  z a p r o ­
s z e n i a ,  a f i s z e  i w s z e l ­
k i e g o  r o d z a j u  r o b o t y  
w  z a k r e s i e  d r u k a r s t w a  

W Y K O N Y W A

PUNKTUALNIE —  TANIO —  SOLIDNIE

Ogłoszenie.
Komornik Sądu Grodzkiego w Wilnie Ju l jan  

Mościcki, zam ieszkały  w Wilnie przy  ui. Wileńskiej 25 
ro. 10, zgodnie z a r t .  1050 U.P.C. podaje i o wiado­
mości publicznej, że w dniu 19 s ierpnia  1929 roku, 
o godzinie 10 raco ,  w W ilDie przy  ul. Tomasza Za- 
r a  3, odbędzie s i ę  sprzedaż z licytacji należącego 
do W ład ys ław a  W alentynowicza m a ją tk u  ruchom e­
go, sk ładającego  się z autobusu, oszacowanego ua 
sarnę złotych 1.000, n a  z&spokojerle pre tensji  A nto­
niego Skurjats. w sumie zł. 650.00 z % %  i kosztami. 
2216/1242/IY Komornik Sądowy MOŚCICKI.

Ż a d n e  i n n e  O P O N Y  n i e  . l u ż ą  tak. p e w n i e ,  j a k

O F O N Y  -

0 0 0D YEAR
i  -

J a k o ś ć  t y c h  o p o n ,  d o s t o s o w a n y c h  d o  u ż y c i a  w  
n a j t r u d n i e j s z y c h  w a r u n k a c h ,  u ż y c z o n a  im  z o s t a ł a  
p r z e z  s p e c j a l n i e  e l a s t y c z n ą  i n i e z w y k l e  t r w a ł ą  
t k a n i n ę  z m a t e r j a ł u  „ S U P E R T W 1 S T W. O p o n y  t e  
p o s i a d a j ą  w y j ą t k o w ą  s i ł ę  p o c i ą g o w ą  d z i ę k i  p r o ­
t e k t o r o w i  o  z n a n y m  p r o f i l u  „ A l i  W e a t h e r * 4, z e z ­
w a l a j ą c e m u  n a  p e ł n ą  s z y b k o ś ć  p r z y  b e z w z g l ę d -  

n e m  b e z p i e c z e ń s t w i e .

Jeżeli w al  interesuje ekonomiczna w użyciu opona

stosujcie OPONY

WILLA z 16 pokojów
ze wszellcem i w ygodam i i e lektrycznością  sprzed&je się w N ow o- 
W ilejce Willa znajduj-: się P / 2  kim. od  stacji i n ieda leko  rzeki. 
O b jek t  P / 2  dziesiec u. budynki i ogród  owocow y. D ow !ed7 ieć  się-
w Baurze Ogłoszeń S. JUTANA, Wilno, Niemiecka 4 , tel. 222.

I
Przedstawiciel J. WŁODA WSKI, W i l n o .  

Ul W i e I k a 29, tel 6-31 I

Ogłoszenie
Dyrokcja  Lasów  Państw ow ych  poda je  do wia 

domości, iż n a  swych sk ład ach  drew na opałoweero 
w Wilnie posiada  m a te r j a ły  budowlane. Sprzedaż 
d e ta l iez ra .  W szelkict in fo ra a c y j  udziela re fe ra t  
opałowy Dyrekcji: Wielka 66, pokój 11, w godzinach  
urzędowych. 221(' /1237/VI-6

majątków ziemskich 
i folwarków posiada 
do sprzedania .  2200-1

W ileńsk ie  Biuro 
Komisowo l iandlowi

Mickiewicza 21, tel. 152

książkę w oj­
skową wyda­

n ą  przez P. K. U. 8wię- 
ciany, n a  imię Józefa  Un- 
rana, rocz. 1896, u n ie ­
w ażn ia  się. 2209 0

1-3 pokoje
ze wszelkiemł wygodami

d o  w y n a ję c ia
wygodny dla b iura  

T ea tra ln a  4 m. 3 od 5-7 
wiecu. 2221 -2

MIESZKANIA
5 i 6 pokoju we ze wszei- 
kiemf v y g o d a m i  oraz 
światłe piwnicy do wy­
n a jęc ia  Ul. Makowa 15. 
dozorca wskaże. 1

Ogłoszenie o-przetargu.
Urząd gminy B iem akonle powiatu Lidzkiego ni­

n ie jszym  ogłasza  p rz e .a r g  ofertowy n r  wyk manie  
robot Durigwlanych przy  nudowie 6-cio klasowej 
szkoły w BleniakoDiacn

Osoby życzące s tan ąć  dc p rze ta rg u  m ają  wnieść 
00 Urzędu gm iny Biemakonie n a  ręce W ó jta  gminy 
do godz. lk-ej w południc dn if  17 s i e m n ia  1929 r. 
ofer iy ,  do ofert należy  dołączyć w rd ju m  w w yso­
kości 1.0CC zł w gotówce lub 2 000 zł. w pap ie rach  
wartościowych u z n an ych  przez Urząd gminy.

Urząd gminy zas trzegc  sobie prawo wyboru ofe­
re n ta  ew entualnego przeprowadzenia  dodatkowego 
p rze ta rg u  ustnego oraz w ykonan ia  robót we w łas­
nym  zakresie. • ,

Oferty winne być złożone w zaDieczętowanej. 
za lakow anej nieprzejrzystej kopercie firmowej z n a ­
pisem „Oferta n a  wykonanie  robót budowlanych przy 
budowie szkoły w B ieniakoniach“.

Nieuwzględnione oferty  pozostaną bez odpowiedzi. 
Szczegółowych w yjaśn ień  o w arunkach  budowy 

m ożna zas ięgnąć  w Urzędzie gm iuy  Bieniakonie 
w godzinach urzędowych, gdzie również są  do n a b y ­
cia  ślepe ko sz to ry sy  za o p ła tą  zł. 5-ciu.
Biemakonle, 7-YIU i 929 r. (— ) L. S ie n k ie w ic z

L. dz 24?9. 2206-1 W u jt  gu~lny BieniaHomę.

sum hipotecznych n a  
najw yższe oprocento­
wanie  i najpewniejsze 

zabezpieczenie.
Dom H-K „ZACHĘTA” 

Mickiewicza i ,  tel. 9-05.

PIANINA
do w ynajęcia  Repe* 
racia  i strojenie. Ul.
M i c k ie w ic z a  
E tk o .

24 — 9. 
767

DOM parterowy, 
m urow any ,  

skana l izow any  światło 
elektryczne, ziemi pół dz. 
do snrzedania .  Kolonja 
Wlh Nr. 7, Marjr J a s ń s

Poszukuje s-ę
kupna domu
(osobniak) z igrodem w 
cenie od 1.000 do 2.000 

dolarów. 
Zgłoszenia  „Polkres", 

Królewska 3, -teief, 17-80
2 2 1 4 - 4

|  Akuszerki -
BlI3F"h!aEHgl3EiiDEl

Akuszeika

R

EJQBBPŁE10SLiIEiiJBii,iI!l,

1 LEKARZE I
1 3 IHTUBJHBOpf* « U 3

DOKTÓR MEDYCYNY

l  CYMBLIR
CHOROBY WENERY­

CZNE i SKÓRNE
Elektrote-apja, Diate? 
mia Słońce górskie. 

SoIIUjl. 180*

Mickiewicza 12
róg. Tatarskiej. 

Przyjmuje 9 — 2 1  5  — 7

Dr.Kef.ij/SD8rn
CHOROBY WKNERYCZ- 
NR, SKÓBNB 1 ana l izy  t*- 
k a ia k la .  P rzyjm uje  9-19  

i  4-8

Mickiewicza 4
tel. ’U90. W. Z. P. 73.

DOFTÓK

DIUKONICZ
Choroby weneryczne, 

syfilis i skórne.
W ielka 21.

Od » — 1 i 3 — 7, 
( T e l e l . ‘&21).

K o b i e t a - Ł a k a n

W
D l .  L

przyjmuje od 9 rano 
do 7 w. ul. Mickie­
wicza 30 m. 4. W. Zdr. 
Nr. 3093___________ 1

kobiece, w eneryczne, n a ­
rządów raoozow. od 12—2 

1 od 4 — f 
ul. Mickiewicza 24.

W. Zdr. Nr 152.

. P o p ie ra jc ie
UgąHorskąiRzoczną

Redaktor działu gospodarczego przyjmuje od godz. 6 — 7 wiecz. we wtorki i piątki. Rękopisów Redakcia nie zwraca Dyrektor wydaw- 
Konto czekowe P. K. O. Nr. 80.750. I Drukarnia -  ul. Ś-to Jańska I, Teleion 3-4C

R E D A K C JA  I A D M IN ISTR A CJA ! Jagiellońska 3. Teleion 99. Czynne od godz. 9—3 ppol. Naczelny redaktor przyjmuje od goaz. 2- 3 ppoł.
nictwa przyjmuje od gud z 12—2 ppoł. Ogłoszenia przyjmują się od godz. 9—3 i 7—9 wiecz ^

CENA P R E N U M E R A T Y i miesięcznie z odnoszeniem do domu lub przesyłkt pocztową 4 zł. Zigranicą 7 zł. CENA O G ŁO SZEŃ : Za wiersz milimetrowy przed tekstem- 4 0  p,., w tekście I, li st.. — 30 g ',  III, IV,, V , / I -  5 gr., za em — 15 
^  o m sze n i, mieszkaniowe -  30 V »  ^ t y c h  cen dolicza ,ń  za ogłoszenia ayfrowe i tabelaryczne- 0 0 %  drożej, z zastrzeże „em t i . j s ć Ą ^  drożej, w n merach medz.elnych i św.atecznych- 2 3  % drożej, zagrań,czn

Za nnmer dowodowy 20 gr. Układ ogłoszeń 6-cio łamowy, za tekstem 10-cio łamowy. Admin-slracja zastrzega sobie prawo zmiany terminu druku ogłoszeń.

kronika reki. - komunl- 
100%  drożej,

zamiejscowa— 25% drożej. Dla poszukujących pracy 30% zniżki. 

W y d a w c a  „ K u r t e r  W l l e ń s k l M S - k a  z  o ^ r  o d p . „Kurjer Wileński" S-ka z oor odp. Druk. r Zniczfc W ilno, ul, Ś -to  Jańska 1, te lefon 3-4U. Redaktor odpow iedzia lny  Józef Jurkiewicz-
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